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totro ma nastąpić parafowanie paktu o wzajemnej pomocy 
Lavai N R Z U B E D Z I E w D r z v s z ł v m tygodniu do Warszawy 

Paryż, 29 kwietni*. sania paktu francusko-sowieokiego w d 
, R r v 7 m r t « , v m i n Lavala z am- 1 lub 8 maja. W drodze do Moskwy, jak 

J»»»d- K o z m o w y nun .>ava ia z am | _ J ^ ̂  m j n t .«VA1 *ałrzvma Chorem sowieckim Potiemkinem trwa było juz ustalone, min. Layal . ' a t R j m a 
^ g o d z i n y . T a k zapewnią a«encja Ha-! w Warszawie. W powrotne, podróży 

teaniem "jLu 
s P f S przy>i' u." 

rdzlei id 
wychów 

P- H e I f # :rka JosdJJ, 
i zorga"'*" 
bursy. . £ 

cznycli 1 1 8 

c^' n egocjacje nie są jeszcze ukoń-
dnjv '.Wydaje się Jednak, że uczyniono 

r "fok naprzód i że zmierza się do 
^ Z A K O Ń C Z E N I A R O Z M Ó W , 

''Zeic m°Rlyby nastąpić w ciągu dnia ju-

tHlto& m lnistrów, która zbierze się 
Hin ' , ostanie poinformowana przez 
Hin j a v , ala o szczegółach negocjacyj. 
sie i . V a l i ambasador Potiemkin, jak 

* * U D O P O R O Z U M I E N I A C O D O 
| ^ T E K S T U . 
stj 6^ 0 treść poda futro francuski mini-
>cj cAP̂ aw zagranicznych do wiadomo-
t;ej '°nkom rządu. Po zakończeniu po-
6iL.et|ia rady ministrów mini Laval 

, m ' e ponownie ambasadora Potiem-
, niewątpliwie ambasador sowiecki 
• e się raz jeszcze skomunikować ze 
lh) rządem, dlatego wydaje się praw 

Jobnem, że układ nie zostanie za-
%jui futro. Można się spodziewać, 
S U W A N I E nastąpi w bardzo bliskim 
%J3*oże tuż nawet w środę. ,W. tych 
^yHch data wyjazdu Lavala do Mo. 
%'Mzie nastąpi definitywne podpi-

< w*ktu wzajemnej pomocy, zostanie 
fy/il^e z początkiem przyszłego ty­
to, Paryi, 2 9 kwietnia. 

%, r*J „Information" donosi, że 
0 M0

4IVal wyjedzie prawdopodobnie 
^ 8 Wy, celem ostatecznego podpi-

się w Warszawie. W J powrotnej podróży 
nie jest przewidziane żadne zatrzymy­
wanie się min. Lavala na przestrzeni 
Moskwa—Paryż. 

Moskwa, 29 kwietnia. 
(PAT) Prasa zachowuje całkowite 

i zerwania rokowań finansowych z Cze­
chosłowacją, ograniczając się dó umie­
szczenia ogłoszonego w tej sprawie ko­
munikatu agencji Tass, oraz potępiają­
cych stanowisko banków czeskich gło­
sów prasy praskiej. 

Paryż, 29 kwietnia. 
(PAT) W dniu jutrzejszym zbierze 

się przed południem w pałacu Elizej-
prezydenta 

republiki Lebruna rada ministrów. Więk 
sza część posiedzenia poświęcona bę­
dzie expose min. Lavala na temat poli­
tyki zagranicznej w szczególności na te­
mat toczących się obecnie negocjacji 
francusko-sowieckich. Sprawy finanso­
we będą omówione dopiero na następ-
nem posiedzeniu rady ministrów, na któ 
rem min. Oermain Ma-un zda szczegó­
łowe sprawozdanie na ten temat. ( P A l j f rasa zacnowuie c a w o w u e *iS p ł , 

rrójczenie w sprawie rokowań z Francją skim pod przewodnictwem prezydenta 1 lowe sprawozdanie na ten temai. 

Z a s a d y 7 n o w e j ordynacji w y b o r c z e 1 

zostaną wkrótce podane do publicznej wiadomości 
Premier Sławek wygłosi przemówienie na posiedzeniu kl. B.B 

< T I A W A I -irn.FI,«tvtuc1i. Najwldocz-1 wyborczego dość wcześnie, a mianc ZASADY. geeNc 
(B) Dowiadujemy sie, t e zamierzone 

przemówienie premiera Sławka, w któ-
retn ma on poinformować opinie publi­
czna 

o zasadach nowej ordynacji wybor­
czej. 

zostanie wypowiedziane na oosL-dzenlu 
wspólnem grup konstytucyjnyJh sejmo­
wej 1 senackiej B B W R . 

Jak wiadomo, w swoim czasie rów­
nież na posiedzeniu zjednoczonych grup 
konstytucyjnych wypowiedział premier 
Sławek zasadnicze swe przemówienie, 
w którem podał do wiadomości tekst 

POSZUKI 

jlisko ŁoC 
Oferty ^ 

anie-
rzatanie 

Profesor Piccard 
Vwa 7 mała do Warszawy 

- • m-
projektu nowej konstytucji, Nafwldocz 
nie] premier Sławek zdecydował się za 
stosować wobec ordynacji wyborczej 
procedurę analogiczna. 

W ciągu dnia jutrzejszego zdecydo­
wana będzie data tego wystąpienia pre­
mjera Sławka, oczekiwanego w kołach 
politycznych, a szczególnie wśród po­
stów 1 senatoVów wszystkich stronnictw 
zainteresowanych przecie bezpośrednio 
w postanowieniach nowej ordynacji wy 
borczej — z wielkiem zainteresowa­
niem. 

Premjer Sławek chce zapoznać spo 
łeczeństwo 

wyborczego dość wcześnie, a mianc 
wicie na jakieś 2 tygodnie przed zebra 
nicm się sejmu, ażeby pozostawić czas 
na szerszą dyskusje nad zamierzeniami 
w dziedzinie wyborczej. Tem tłumaczy 
się zapowiedź wygłoszenia owego prze­
mówienia już w dniach najbliższych, — 
choć zwołanie sejmu i senatu na sesję, 
podczas którfcj nowe~'pfawo wyborczo 
ma być uchwalone, nastąpi" dopiero w 
połowie maja r.b. 
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^[arszawa, 29 kwietnia. (PAT) 
P r ^ b w - i u 7 m a ^ a 0 godzinie 6.30 rano 
Pr°f. H z ' e pociągiem do Warszawy 
^ C I E N August Piccard, którv będzie 

Aeroklubu p - Zarządu Głó-
V ^r s , O. P . P . oraz Politechniki 

i i e aer p i c c a r d o w i towarzyszyć bę-
°Si b a u ° n a u t a szwajcarski (członek za 

e t i ff i 1 1 1 1 -Zurich III" z Gordon Ben-
dr. Erich Tilgenkamo. 

^BlhśB manewry 
f i°ty amerykańskiej 

w którem podał do wiadomości tekst łeczeństwo z zasadami noweeo prawa 
oooooooo<x>oooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> :ccocxx* 

Zamach na amb. włoskiego w Ameryce 
§priiwca został ulsędu 

Nowy Jork, 29 kwietnia. jw ręku. Detektywi zatrzymali go i roz-
( P Ą T ) W czasie dwudniowego poby, broili. Nóż odebrany aresztowanemu 

tu ambasadora włoskiego Rosso w Bosto był systemu sprężynowego. Podejrzany 
nie wykryto przygotowany na niego za- i odprowadzony na posterunek policji 
mach. Mianowicie do gmachu rządu sta- zeznał, że nazywa się «Eugeno Camini, 
nowego, gdzie bawił ambasador Rosso, ma 42 lata, jest stałym mieszkańcem 
wtargnął pewien osobnik Ze sztyletem Bostonu. 

Matuszka został ułaskawiony 
i wydany ma być przez władze austriackie Węgrom 

Nowy Jork, 29 kwietnia, 
lota wojenna Stanów Zjedno nYcb. *u<-a. wuieiinti J I A U U W f - J C U N U 

a w K l "?P^ y n ^l a ^ Z ' Ś Z P ° r t u ^ a n 

m

 a ^ornj i na wielkie 6-tygodnio-
^ial K ' W M A N C W R A C H B I O R A U * 

°kręty wojenne. 

przekazuje 
sPrawą Jacoba 

$ *lowi rozjemczemu 
Ł ^ m i j ? ; " " ' . 29 kwietnia. (PAT) 
n ° s i . że XI B l U r o Informacyjne do-
sZWąjCaA.nocie Jaką 27 kwietnia poseł lnieckiem - W B e r l i n ' e wręczył w nie­
cnych ?, m , n i s t e r s t w i e spraw zagrani-

Wiedeń, 29 kwietnia. 
(PAT) Na mocy zapowiedzianego u-

łaskawienia administracyjnego wypusz­
czony ma być z więzienia karnego w 
Stein słynny sprawca katastrof kolejo­
wych Sylwester Matuszka, skazany w 
Austrji n& kilkuletnie wiezienie za za­
mach na pociąg pod Anzbach. Matuszka 
po wyjściu z więzienia ma być wydany 
Węgrom, gdzie za wykolejenie pociągu 
pod Bia Torbagy, które pociągnęło za 
sobą 

zany został na śmierć. 
Wprawdzie zwyczaj międzynarodowy 

ne dopuszcza wykonania wyroku śmier­
ci na zbrodniarzu, schwytanym w kraju, 
w którym kara śmierci nie istnieje, a ta 
kim krajem była swego czasu Austrja, 
dziś jednak wobec wprowadzenia w niej 
kary śmierci, okoliczność ta odpada.. 

Jak donosi prasa Matuszka znajduje 
się w panicznym strachu przed śmiercią 
od tej chwili właśnie, kiedy dowiedział 
się o ułaskawieniu. 

Paryż, 29 kwietnia. (PAT) 
W dniu 9 lub 10 maja uda sie-do Rzy 

mu na zaproszenie rządu włoskiego fran 
cuski minister lotnictwa gen. Denain.— 
Jak głosi komunikat ministerstwa lotni­
ctwa, podróż ta ma na celu: 1) omówie­
nie konwencji lotniczej, ratyfikowanej 
w Stresie, przyczem ustalone zostaną 
ścisłe bazy tej konwencji, 2) opraco­
wanie planu bezpośredniej współpracy 

«eniu. w n iT »» .lotnictwa handlowego obu PAŃSTW. W y -
' roku. układu z A g r u d n i \ tyczne tej współpracy ułożono iuż dzi-

'siaj w Paryżu podczas śniadania, Jakie 
min.' Denain wydał na cześć bawiące 

, ariele wypadków śmiertelnych, ska 

Ścisła współpraca lotnicza 
pomifjizy Włochami a Fran cia 

* go tu dyrektora lotnictwa cywilnego 

T związku ze sp rawi Jacoba, 
lązkowa zawiadamia o nostano-

"zekazania sprawy sadów' R I W . -

Ayłoskiego generała Pellegrini'ego, 3) 
wzmocnienie współpracy technicznej, 
naszkicowane] w zeszłorocznych roz-

[mowach gen. Denain z włoskim gen. 
Valle. Rozmowy na ten temat bedą na­
dal 'prowadzone, przyczem maia być po 
ruszone szczegóły i ścisłe dane. Tego 
rodzaju prace zajmą gen. Denain 3 dni. 
Następnie zwiedzi on szkoły lotnicze 
oraz włoskie fabryki budowy samolo­
tów, Gen. Denain powróci z Rzymu w 
dn. 19 maja. 

Katastrofa samolotowa 
pod Gdańskiem 
Pilot ciężko ranny 
Gdańsk, 29 kwietnia. (PAT). 

W pobliżu miejscowości Oberhoelle 
(powiat Gdańskie Wyżyny) samolot in­
struktora narodowo - socjalistycznych 
szturmówek lotniczych, Schwarza ska-
potował, przyczem aparat został strza­
skany. Ciężko rannego Schwarza prze­
wieziono do szpitala. 

Czerwona armja chińska 
znajduje się w rdwrocie 

Szanghaj, 29 kwietnia: 
(PAT) „Central News" donosi, że 

jakoby 15.000 żołnierzy czerwonej armji 
chińskiej ściganych przez Czang-Kai -
Szeka cofa się przez prowincję Junnan, 
usiłując przeprawić się przez rzekę 
Jang-Tse-Kiang, aby dostać się do pro­
wincji Seczuan, 

Reforma walutowa w Meksyku 
Kupcy ne chcą przyjmować 

nowych banknotów 
Meksyk, 29 kwietnia. 

(PAT) Wprowadzona w sobotę re­
forma walutowa, w której wyniku wyco 
fano z obiegu monety srebrne i wprowa 
dzono nowe banknoty i bilon niklowy, 
wywołała wielki niepokój. Drobni kup-

| fcy odmawiają przyjmowania nowych 
banknotów, a i niektóre większe firmy 
przyłączyły się do tego stanowiska. Wo­
bec tego daje się odczuć w obiegu brak 
drobnych. 

Intronizacja arcybiskupa 
Westminsteru 

Londyn, 29 kwietnia. (PAT). 
Dziś odbyła się intronizacia nowego 

arcybiskupa Westminsteru Hinslcya, ja­
ko piątego skolei arcybiskupa, który 
objął spuściznę po zmarłym niedawno 
kardynale Bourna. 



Str. 2 :30 .IV BIŁ 1935! 
.111 

nowi 

luacjl. 

5 - p r o c * P r e m i o w a P o t y c z k a l i t w e s f y c Y i n a 
K o r z y s t n a l o k a t a o s z c z ę d n o ś c i 

Dostępna dla wszystkich możność wygrania pól miljona 1 wiele Innych premij od 300 do 125.000.— zł. 
P i e r w s z e l o s o w a n i e p r e m i j I - g o w r z e ś n i a 1 9 3 5 r . 

Obligacje, na które padną premie, nie tracą prawa do udziału w dalszych losowaniach. 
Wykup obllgacyj wylosowanych do umorzenia: po 120.—. 125.— I 130.— zł. za Jedną obligacje 100-złotowq. s t a . 
3&-WA PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA Jest papierem na okaziciela, który może być w każdej chwili zrealizowany, a tem samem 
całkowicie płynna rezerwę. 

Pożyczka wypuszczona iest w złotych w złocie I daje nabywcy pewność, że nie straci on wyłożonych pieniędzy i oszczędności Jego nie ulegną 

T e r m i n s u b s k r y p c j i u p ł y w a w d n i u 1 0 m a j a 1 9 3 5 r . 

Straszna katastrofa 
autobusowa 

15 osób rannych 
Berlin, 29 kwietnia. 

(PAT) Na szosie sonnbornskiej (w 
Nadrenji) około Wuppertal dziś w po­
łudnie oderwał się z nieznanych powo­
dów przyczepny wóz omnibusu osobo­
wego i uderzył w pełnym biegu w słup 
kolejki linów.> 15 osób '„pjśró.i 30, znaj 
dujących się w omnibusie odniosło obra 
żenią, 6 z nich w stanie ciężkim odwie­
ziono do szpitala. 

Pożar w domach robot­
niczych we Francji 

7 rodzin polskich bez dachu 
nad głową 

Paryż , 29 kweitnia. (PAT). 
W kompleksie budynków robotni-

i/ch w Marles - Eles - Mines wybuchł 
pźny pożar, powodując przeszło 200 
sięcy franków strat i pozbawiając 7 
•dzin polskich dachu nad głowa. 

Zgon posła Ciszaka 
Poznań, 29 kwietnia. 

Dziś w nocy w domu własnym zmarł 
na atak sercowy poseł Antoni Ciszak 

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA 
ŚLĄSKIEGO 

odbędzie się w Katowicach 
Warszawa, 29 kwietnia. (PAT). 

Obchód rocznicy powstania śląskie­
go odbędzie się dnia 3-go maja w Kato­
wicach, a nie w Warszawie, jak uprze­
dnio projektowano. 

Wiceminister Piasecki 
bawił wczoraj w Łodzi 

W dniu wczorajszym bawili w Ło­
dzi w związku z rozpoczynajacemi się 
robotami publicznemi wiceminister ko­
munikacji inż. Juljan Piasecki i dyrek­
tor departamentu w ministerstwie ko 
munikacji inż. Siła - Nowicki. 

Dziś—chłodno 
i przelotne deszcze 

Warszawa, 29 kwietnia. (PAT). 
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 30 b. m.: pogoda o zach­
murzeniu zmiennem, miejscami przelot­
ne, deszcze. Chłodno, nocą przymrozki. 
Umiarkowane wiatry północno - zacho­
dnie i zachodnie. 

Wznowienie procesu 
w sprawie protokułów 

mędrców Sjonu 
Bern, 29 kwietnia. (PAT). 

W dniu dzisiejszym wznowiono pro­
ces w sprawie protokułów mędrców 
Sjonu. Przewodniczący sadu odrzucił 
skargę podsądnych przeciwko 9 świad­
kom, z wyjątkiem Burcewa. o fałszy­
we zeznania oraz wniosek adwokata o-
skarżonych Ruefa o odroczenie procesu 
w wyniku sprawy Burcewa. Całe dzi­
siejsze posiedzenie poświecone było wy 
jaśnieniom formalnych kontrowersyj po 
między stronami. . 

1 o f i a r tragicznego wyścigu motocyklowej 
Jeden ranny zmarł w szpitalu.-Fotograf, który spowodował 

katastrofę, walczy ze Śmiercią 
Matka przeczuła śmierć syna 

Ml 7 

W Brll 
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Q Prasowe, 
narodo\ 

basowego 

Warszawa, 29 kwietnia Jszu biegu, nie spodziewając się oczywiś-
(B) Jak już donosiliśmy, podczas jj cie, że spowoduje straszna katastrofę., 

rawodów motocyklowych w Strudze, Żmijewski nie mógł wyminąć Binka 
przy finiszu, w chwili, kiedy motocykle i. uderzył głową w aparat fotograficzny. 
przyjeżdżały na metę, wydarzyła się 
katastrofa. 

Motocyklista, Janusz Żmijewski, syn 
właściciela cukierni w Warszawie, zgi­
nął na miejscu. Fotoreporter jednego z 
pism, Jan Binek, na którego wpadł mo­
tocykl Żmijewskiego, odniósł złamania 
obu nóg i wstrząsu mózgu, a 6 innych 
osób odniosło rany. 

Naoczni świadkowie katastrofy twier 
dzą, że Ruszkiewicz i Żmiiewski zdążali 
do mety na pełnym gazie, walcząc wśród j 
olbrzymiego zaciekawienia widzów o 
pierwsze miejsce w wyścigu. Meta oto­
czona była tłumem publiczności, a słaby 
kordon nie był w stanie wytrzymać na­
poru. 

Na szosie pozostało bardzo wąskie { o s 6 b , również poranionych 1 kilka osób 
miejsce dla przejazdu dwUch rozpędzo- j potłuczonych. 

Dzisiaj rano zmarł w szpitalu war­
szawskim 14-letni Jan Sieradzki nasku 
tek odniesionych licznych ran 1 potłu­
czeń. 8tan 5-ciu innych rannvch nie 
jest groźny, natomiast życiu mhno-wol-

Ochronny kask spadł, mu z głowy, nie 
przytomny wypuścił z rąk kierownicą i 
spadł na ziemią. Maszyna bez jeźdźca, 
popędziła naprzód wprost na widzów. 
Na szosie pozostał Ruszkiewicz, którego 
maszyna w ostatniej chwili potrącona zo 
stała przez maszynę ś. p . Żmijewskiego. 
Ruszkiewicz stracił również równowagą 
stoczył krótką walkę z rozhukaną ma­
szyną i wreszcie spadł z niei na ziemię, 
nie odnosząc zresztą poważniejszych ob­
rażeń. 

Na miejscu katastrofy powstał cha­
os nie do opisania. Po krotkiel chwili z 
ust do ust podawano sobie wiadomość, 
że Żmijewski nie żyje, fotograf Binek 
jest ciężko ranny, poza .tem ranny Jest 
14-Ietnl chłopiec Sieradzki 1 « Innych 

nych i jadących z szybkością około 100 
kim. na godzinę ciężkich maszyn wyści 
gowych. Zawodnicy ich byli już niemal 
na celowniku, "kiedy szybkim ruchem 
wysunął się z tłumu fotoreporter, Jan 

cji trepanacji czaskj, Binek nie 
skał dotąd przytomności i lekarze » 
mają nadziei utrzymania go przy 
ciu. j i c | 

Prowadzone przez komendę P 0 1 

warszawskiej pod nadzorem ° r°K ńiH 
tora śledztwo zmierza ku obarcz^ 
winą za spowodowanie katastrofy 

N i e s o o d z i e f 
K0I» reportera Jana Binka. , 

jego wysunięcie się na szosę t u V'^ | i 
mety celem dokonania zdjęcia *ini

viegi> 
cych motocyklistów ś. p. Żmiiewf 1.,, 
i Ruszkiewicza, była bezwzg 
przyczyną katastrofy. 

• Dzisiaj przed południem w toku $L 
twa przesłuchiwano członków P° | S „i 
go Klubu Motocyklowego, pod adr^* 
którego wysuwane są zarzutv nieao 
tecznegp zorganizowania trasv 
ścigu 

f 

Jakiego 

Wszystkie warszawskie klub*v s ' 
towe organizują manifestacyjny 
grzeb zmarłego sportowca ś. o-
sza Żmijewskiego. 

fi* 

Ja*"' 

Dodajmy niezwykły szczegół. * e t. 
cy, poprzedzającej zawody, matf" 
ŻMIJEWOKIEGO, tragicznie zmarłe 
tocyklisty, miała sen, w którym 
la syna na katafalku. Opierała się 
całych s}ł wyjazdowi syna do Str™ 

Binek, niosąc przed sobą ciężki aparat. I nego sprawcy katastrofy, fotoreportera 
Nieszczęśliwy fotograf, chciał uwiecznić i Jana Binka, grozi w dalszym clagu naj-
na kliszy moment emocjonującego fini-' wyższe niebezpieczeństwo. Po opera-
NA Kliszy iuuii iei i i EUIUTN-muim-egu u u i - ' « J » « B I U V U M . I / I V V ^ W U « - „ » . * w " . ^ — - : - . . „ . - - . . — 

F a ł s z e r z e p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h 
s tanę l i w c z o r a j p r z e d s ą d e m w Warszawie.—JaR an' 

gielsKi S c o t l a n d Y a r d z d e m a s k o w a ł b a n d ę f a ł s z e r s ^ 
" w y Neumarka, w którego m i e s ^ f 

przy ul. Siennej 72 odbywały sie * 
traktacie 

Warszawa, 29 kwietnia. 
Do urzędu śledczego w Warszawie 

przybył w swoim czasie z Londynu Ge-
orge Horacy Haterhill. sierżant detek­
tyw „New Scotland Yardu" oddziału 
kryminalno - śledczego londyńskiej po­
licji stołecznej z informacjami o Istnie­
niu w Warszawie bandy fałszerzy, któ­
rzy podrabiają obligacje 7 proc. pożycz-
ki stabilizacyjnej, banknoty dolarowe 
oraz znaczki pocztowe i urzędowe an­
gielskie. 

O istnieniu tej bandy angielskie wła­
dze policyjne dowiedziały sie od „pew­
nego" człowieka, który na krótko za­
mieszkał w Warszawie i nawiązał kon­
takt z fałszerzami. 

Według informacyj angielskich, w 
skład bandy wchodził drukarz imieniem 
Moryc, właściciel litografji przy ulicy 
Przejazd 5, Czapnik, który współpraco 
wał z Morycem, Jakób Neumark, cze 
sto przyjeżdżający do Anglji, jako han 
dlarz koni, Turek i inne osobv, które 

MIESIĘCZNE BILETY TRAMWAJOWE 
w c e n i e z ł . 2 2 . 5 0 

P. B. P. „ O R B I S " 
Piotrkowska 18, Telefon 249-33 1 249-40 

Tydz ień ulgowych 
prze jazdów do Poznania 

znano tylko z rysopisu i przezwisk 
Haterhill zakomunikował zastępcy 

naczelnika urzędu śledczego, komisarzo 
wi Przygodzie, że w Londynie zatrzy­
mano obywateli polskich: Jekóba Neu­
marka, Edwarda Popielca i Benjamina 
Turka, z fałszyweml anglelskleml zna­
czkami na sumą przeszło miliona zł. W 
fałszerstwie znaczków miał brać udzia! 
jeszcze grawer imieniem Stefan, pracu­
jący w państwowej wytwórni papierów 
wartościowych lub mennicy. 

ś ledztwo władz polskich na terenie 
Warszawy wykryło w podziemiach do­
mu przy ul. Przejazd 5 litografie pod f. 
„Merkury". Znaleziono tam szereg ka­
mieni litograficznych i klisz cvnkogra-
ficznych oraz precyzyjną maszynę do 
tłoczenia papierów wartościowych. 

Właściciele litografji Drabinko i Cza­
pnik, początkowo wypierali sie znajo 
mości z Neumarkiem, później jednak 
przyznali się do podrabiania anzielskich 

i znaczków ubezpieczeniowych z namo 
o o o o o o o c o c o o o c o o o o o o o o o « x x x x x ^ ocooco :* 

Powódź w powiatach górskich 
Dniestr wystąpił m toraee^ów 

Gotowe znaczki, wvdrukowan e j , 
arkuszach, oddano do dziurko*'*,, 
właścicielowi zakładu introligator**, 
go przy ul. Długiej 27, Szmulowi CU" 
rowi. k J , 

Neumark, Popielec i Turek bvli s

w 

zani w Anglji na karę od 2 do 4 lat » 
zlenla. 

Dziś Drabinko, Czapnik i Cukier > 
nęlj przed sądem okręgowym. W P r l\ 0 | . 
sie biorą udział jedynie oficerowie y 
skiej policji, bowiem detektywi a f l g 

scy nie przybyli z Londynu 

Bruksela, 29 kwietni*;^ 
(PAT) Premjer belgijski van Z e e j , 

zwrócił się do państw zainteresow", ^ 
z propozycją zwołania konferepc) J 
dzynarodowej w sprawie stabi l« a C

 VCP 
już kilka przychyl lut. Nadeszło 

odpowiedzi 

V? 8i? u 

sC!ciali 

i, KL"°«I 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 
Oościnne występy znakomitych 

amerykańskich 
gwia 

Stanisławów, 29 kwietnia. (PAT). 
Wobec zmniejszenia sie opadów w 

nocy z soboty na niedziele stan wód na 
rzekach górskich stanowiących dopły­
wy Dniestru zaczął opadać i niebezpie­
czeństwo powodzi minęło. Natomiast 
stan wody na Dniestrze u uiścia rzeki 
Łomnicy wdół wzrasta i wynosił w nie 

dzielę wieczorem około 3 mtr. ponad po 
ziom normalny, a pod Nizniowem w no- j i| 
cy z niedzieli na poniedziałek około — 
3.40 ponad poziom normalny. Dniestr 
wystąpił z brzegów. Naogół w powia­
tach górskich krótkotrwała powódź nie 
wyrządziła większych szkód. 

Dziś, we wtorek, o godz- 9,30 w« 
CENY ZNIŻONE od 80 gr. 

Kino 

EUROPA 
NARUTOWICZA 2 0 

P o c z . 4 , 6 , 8 , 10.15 Dziś 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe pro 
dulrcjl nustr)ackle| osnuto na tle 
p. t. „Niedokończona I FRANCISZKA 

.; Symlonja*. 

do 2 *t 

„Kobieta, która milczy 
mel. w 3 akt. ze śpiew, i t a n c a m ^ ^ 

*iPAT> 
l l a Izb 

fis? 
2 Ł > « 
, r°dów i 

*ersi 

MIŁOŚCI HRABIANKI ESTER 
S C H U B E R T A 

w r. gl. M a r t a E g g e r t h i H a n s JARAY 
Reż. Forst, twórca ,Maska r 

F V A C M *ednio 

gatryw. 

H'Ż 
- - Y 

'RAC 



iem sta-

• 
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W Ul 
p r t i w f j prasowego 

w Brlln, 29 kwietnia. (PAT). . liem Z w i a - i k u ze znanem rozoorzadze-
Lj? Prasowem, wydanem orzez kiero-
[" K a narodowo - socjalistycznego urzę 

Prasowego Amana krążą tu unorczy-
" Pogłoski o możliwości wielkich 

fol . , w wydawnictwach czołowych 
ł'tv o niemieckich zarówno w sto-
b w z e s z y - &k na prowincji m. in . j ak 
L^ują, zlikwidowany ma bvć dzien-
^atolicki „Maerkische Volksztg , 
1)L Wa"y P " e z koncern ..Germanii . 

Wn>eż „Berliner Tgbl." oraz wycho­

dzący w tym samym nakładzie „Berli­
ner Morgenztg." mają rzekomo ulec li­
kwidacji. Spueczne pogłoski krążą na 
temat „Frankfurter Ztg." — jednego z 
najpoważniejszych dzienników orowin-
cjonalnych. cieszącego sie wielkiem u-
znaniem i poczytnością zagranica. Do te 
go pisma mają kola urzędu soraw za 
granicznych wyrażać wielkie zastrze 
żenią, obawiając się, że jego zwinięcie 
wywołałoby niekorzystne echa zagra 
nlcą. 

nie Ą 
lekarze J 

przy Z J 

oba£ZiS 

0 
:>d adres 
ty niedj. 
trasv

 w

' 
klubv 

i, 1 mafa ia^ranicq 
r2

^«8ienia władz beipieczeAstfwa 
], (PAT! \y/ B e r l i n < 2 9 kwietnia. Paryż, 29 kwietnia, 
("j do J l( związku z przygotowania- (PAT) Minister spraw wewnętrz­
n e w

a n ! f e j ł a c Y i pierwszomajowych nych Regnier zwołał konferencję, ce-
Myia j T d a*y zarządzenie zabraniające lem ustalenia środków utrzymania ładu 
S t ^jędzy godz. 8 a 15 samolo w dniu 1 maja. W konferencji tej wzięli 

^nika 1 . " e m normalnych aparatów udział oprócz przedstawicieli władz ad-
i^^igft^inych przelotów nad obsza- ministracyjnych i policji także reprezen-

. l eSo Berlina. tanci ministerstwa obrony narodowej. 
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Gwałtowna reakcja Londynu 
Przeciw bezprawnym zbrojeniom Niemiec na morzu. — Hitler 

żąda odroczenia konferencji morskiej 
Niemcy ufortyfikowali wyspą Sylt na Morzu Północnem 

, . 1 . ! . . . . A^c,m r iadn t r w a w lwały na wyspie Sylt na morzu Półi 
Londyn, 29 kwietnia. 

L:JJ) Niemiecki attache morski w 
V n je kpt. Vassner, który powrócił 

zakomunikował mu. że ze 

m o ł L A ^ a / O 2 Berlina, odbył dziś dłuższą 
, ? r ^ i ^ R ? w admiralicji brytyjskiej z sze 
i V T n ^ V f m a r v n a r k i admirałem Chat 

la s l c <A 

ycli 

iły sie P< 

ikowatif i» 
z i u r k o < 
łlieatorsK' 
iłowi 0^ 

ek bvli § 
lo 4 la* 

mu, IM 

politycznych 

ROKOWAŃ 

Q$$L- w e w n ę t r z n o 
^Qh?"ecki pragnąłby 

, gC WSZCZĘCIE 
J t^ORSKICH W LONDYNIE 
,'l«rji Wygłoszenia przez kanclerza 

eH L Mększego przemówienia w któ-
PoL "clerz uzasadni wobec własnego 
X io . e° stwa przystąpienie przez Niem 

[-budowy floty niemieckiej i na 

Simon nie sądzi obecnie, i e w czasie . zbrojeń, jaka w dalszym ciągu trwa w 
rozmów z Hitlerem kanclerz Rzeszy 
nie powiedział mu całej prawdy. Pytanie 
to, jak również dwa następne dotyczące 
konieczności porozumienia się z mocar­
stwami reprezentowanemi w Stresie, po 
zostały bez odpowiedzi. 

Londyn, 29 kwietnia. 
(PAT) Namiętna kampanja na rzecz 

• "mg — " ' • 
\ tym celu rokowań z W. Bry 

"^dą . Zmowy morskie w Londynie 
sit) 4'sn^ p r z e * ° zapewne 16 i 17 maja. 
!t;?<l 5 r zakomunikował również 
Di6'' do j^Ponowanej delegacji niemiec-
1*80, ^. | |° rei wejdzie, oprócz niego sa-
ii^cji j^bentropp, jako kierownik de-
ri°ntr'a.il ^Waj rzeczoznawcy morscy 
• H n U r a ł Schuster i komandor Hid-

.AT N of; • e Gmin w międzyczasie Si-
\} str '' 'alnie potwierdził otrzymanie 

--^W P^gl' fe^o ^ i e m I e c urzędowego zawiado-
eroW!.tS\ V StAPlENIU DO BUDOWY 12-TU 

l l t J o W o

Ł ?BZl PODWODNYCH. 

abilizf f e kP^u 
3 rzychyl n V 

:erowie > ^ 
tvwi a f l g & 

\\WW**^^ ' e -.Bl 0j, V c n łodzi zlecono słynnej fir 
r^tato 1 V o s s " w 

Hamburgu, ora: 
kwietni*'J L^opo}.,1)} w Kilonii i Szczecinie. 
eresowa11'^. ,^ a dni e n . ą ! 5 u obszernie zajmuje się 
lerencji/^lJ^d skufuJ. alarmuje społeczeń 

prasie angielskiej, jest zwłaszcza zna­
mienną w dniu dzisiejszym. Cała prasa 
poświęca naczelne kolumny zbrojeniom 
powietrznym i morskim Niemiec, żądając 
stosownego przeciwdziałania ze strony 
rządu brytyjskiego. 

„Daily Herald" występuje z nową re 
welacją, twierdząc, iż Niemcy wybudo-

Berlin śledzi z napięciem 
priebleg ri<eE»&nrfu w laztoie Gmin 

Berlin, 29 kwietnia. (PAT) 
Niemieckie koła polityczne z niezwy 

kłem napięciem oczekiwały wiadomo­
ści o przebiegu dzisiejszej debaty w bry 
tyjskiej Izbie Gmin. Ogłoszone przez 
niemieckie Biuro Informacyjne pierw­
sze sprawozdanie, zawiera obszerny 
opis przebiegu debaty oraz oświadcze­
nie min. Simona uwypuklające ostro wy 
stąpienia poszczególnych posłów pod 

adresem Niemiec. 
Nastrój, jaki panował w Berlinie w 

przeddzień debaty, odzwierciadla wier­
nie „Boersen Zeitung", pisząc, że należy 
uważać za naturalną konsekwencję so­

juszów, jakie Anglja ostatnio zawierała, 
iż idzie ona na niebezpieczne kombina­
cje polityki francuskiej. 

W Izbie Gmin — podkreśla dzien­
nik — zastosowany zostanie zdawna 
znany trick, polegający na zrzucaniu 
całej winy i odpowiedzialności na Niem­
cy. Jeżeli Anglja szuka argumentów dla 
umotywowania swych mowych zbro­

jeń, powinna śmiało wskaaać na sytu­
ację, jaka powstała z fałszywych kom-
binacyj wersalskich oraz z uroszczeń 
mocarstw, które były jej sprzymierzeń­
cami. 

w 

"1. N2F,do^ 

1,30 wiec* 
do 2 *»• 

..Maska'8 

(PAT) 

prasa londyńska w 
t em 

ski i t t 1 1 alarmuje spo łeczeńs two 
• 'kami n iemieckich zbrojeń na 

Powietrzu. 
^ Londyn, 29 kwie tn ia . _ 

*eMa W

r ciągu dzisiejszego posie-
i ^nie A ̂  p m i n w odpowiedzi na za-
Ned2jajUstma Chamberlaina Simon od 
w adomien! °. i l e s o b i e Przypomina, 
i?°vvy łój . e n i emieckie o rozpoczęciu 
, a 25 b Podwodnych nadeszło w 
^ ' W . Br^t' da lsze py tan ie , czy 
f'eś z a r , J i a n ' ' Poczyni w tej sprawie 
> d ó v , f ^ d z e n i a i p r zeds t awi -idze 
, u >verc-? i P . ° n o w n e pogwałcenie trak 

S e a, | ! k l e , t o o r a z czy przewidy-
i. "łowy J e s z c z e angielsko-niemieckie 

że tak 

Narada francusko-angielska 
Francuski minis ter marynarki j e d z i e do Londynu 

Paryż, 29 kwietnia. 
(PAT) Minister marynarki Pietri u-

daje się w przyszłym tygodniu do Lon­
dynu. . _ . . . 

Jak donosi „La Liberte , min. Pietri 

skorzysta z pobytu nad Tamizą, aby się 
porozumieć z czynnikami kompetentne-
mi brytyjskiemi w sprawach zbrojeń mor 
skich Rzeszy. 

wały na wyspie Sylt na morzu Północ­
nem groźną podstawę aeroplanową. 

„Morning Post" twierdzi, że 250-cio 
tonowe łodzie podwodne, których budo 
wę podjęły Niemcy, posiadają zasięg 
krążenia, dochodzący dzisiaj do 6000 
mil. 

Dziennik podkreśla, że ta część spo­
łeczeństwa angielskiego, która się nie 
interesuje tem, co się dzieje w Europie 
na lądzie, nigdy nie będzie obojętna 
wobec odradzającej się marynarki nie­
mieckiej. 

„Daily Telegraph" zapowiada, że 
rząd brytyjski podejmie szeroko zakro­
jony program ekspansji powietrznej i że 
wydatki na lotnictwo w budżecie tego­
rocznym zostaną doprowadzone do 25 
miljonów funtów szterlingów. 

Paryż, 29 kwietnia. 
„Le Petit Journal" donosi z Sztok­

holmu o fortyfikowaniu przez Niemcy 
wyspy Sylt na morzu Północnem. Od li­
stopada 1933 r. wybudowano lam 18 
dwupiętrowych domów oficerskich, obok 
zbudowano szereg domków rybackich, 
krytych strzechą, pod którą znajduje 
się jednak dach z żelazo-betonu. Dostęp 
do tych domków jest surowo zakazany. 
Na wyspie Sylt wybudowano również 
podziemne hangary dla samolotów i hy-
droplanów. Hangary te mają betonową 
konstrukcję i mogą się oprzeć nawet naj 
silniejszym atakom lotniczym. Również 
port, do którego poprzednio mogły za­
wijać tylko małe statki, obecnie jest do­
stępny dla okrętów o pojemności 15.000 
ton. Wyspa została również zaopatrzo­
na w armaty, które jednak trzymane są 
w ukryciu. 

Państwa bałtyckie zagrożone 
wskutek z b r o j e ń n iemieekkh na m o r z u . - R y g F i Ta l l in moga 

by t opanowane p r z e z niemiecką ar ty ler ję morską 
wietrzu, stwierdzając przed rozpoczę- stwa bałtyckie w swoją orbitę Stolic 
ciem rozmów, iż budowa łodzi podwod- Łotwy i Estonji Ryga i Tallin sa n o r H 
nych jui się zaczęła. Wskrzeszenie Nie ml „orskiemi 'i mogą być opŁSlŁ 

jest, 

'*n.ac»vi w . brawach" morskich Simon 
h • tak, iak to iuż stwierdził 
KL l o } i a k uzasadnia to powaga ca 
^ z a g a d n i e n i a sprawa ta obecnie iest 
g r y w a n a i że nie sądzi, aby było 

.oiy/em domagać się od niego oopo-
^ 1"ż w dniu dzisiejszym. 

, Y , v •''Iciel opozycji Labour Par 

Londyn, 29 kwietnia 
(PAT) „Manchester Guardian", o-

mawiając urzędowe zawiadomienie Nie­
miec o rozpoczęciu budowy łodzi pod­
wodnych, podkreśla, iż rząd niemiecki 
czyni to poto, aby znów zaskoczyć mo­
carstwa faktem dokonanym. Rokowania 
morskie, jakie się odbyć mają w Lon­
dynie utrzymane być miały, jak to za­
znaczono ze strony brytyjskiej, w ra­
mach obowiązujących traktatów, nie 
Drzesądzając przeto zgóry ich zmian. 
Przez jednostronne naruszenie tych po­
stanowień, Niemcy postąpiły podobnie, 

napytał dalej, c z f sir J o h n jak w sprawie zbrojeń na lądzie i w po­

mieć jako mocarstwa morskiego 
zdaniem „Manchester Guardian", spra 
wą bardzo poważną. Wartość przesta­
rzałej floty sowieckiej jest b. problema­
tyczna, zwłaszcza wobec wartości zupeł 
nic nowoczesnej marynarki niemieckiej. 
Niemieckie zbrojenia morskie bezpośre­
dnio dotyczą sytuacji na morzu Bałtyc-
kiem. Zagadnienie istnienia państw bał­
tyckich przedstawia sie obecnie w no-
wcm świetle. Niemcy dominujące na Bał 
tyku z łatwością wciągnąć mogą pań-

przez niemiecką artylerję morską. Efekt 
ekspansji morskiej Niemiec nie da się 
odczuć bezpośrednio W. Brytanji, ale 
znaczenie jej nad Bałtykiem będzie bez 
zwłoczne, stwierdza „Manchester Guar­
dian". 

Spadek bezrobocia w Anglii 
Londyn, 29 kwietnia. (PAT). 

Liczba bezrobotnych w Anglii w o-
statnim miesiącu spadła o 100.000 osób. 
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Największem powodzeniem cieszą się obecnie hasła walki z „obcymi", to jest tymi,• któ­
r z y ' w danym kraju stanowią mniejszość. — Nędza rodzi nienawiść, a nienawiść — oślep 

Ku-Klux-Klan wypowiedział wojnę katolikom i żytfeifl 
_ O-A- . _, . « P i . . i - i . ! * „ „ - \NSV „,rvłiT«7ci na w v h n r v ' nip m v n h c v c l i . SWOI dostaną P 1 ' Przed kilku dniami depesze ze Sta-? nych, następnie by opuścili granice Sta-! jakiś koszmar. KKK wpływa na wybory 'n i emy obcych, swoi 
v Zjednoczonych doniosły, iż oslawio! nów wszyscy katolicy, wszyscy żydzi gubernatorów, na wybory sędziów, na 1 recz z obcymi -

• i wszyscy murzyni. zmiany w policji 
Werbunek nowych członków odby-

nów _ 
na organizacja Ku-Klux-Klan, która 
przez kilka lat zdawała się już nie ist­
nieć — znów zaczęła rozwijać ożywio­
ną działalność. 

Ku-Klux-Klan powstał w drugiej po­
łowie ubiegłego stulecia. Ody po wojnie 
Północy przeciwko Południu zniesione 
zostało w Stanach Zjednoczonych nie­
wolnictwo murzynów, wśród nich za­
częły się szerzyć hasła reakcji 1 odwetu 
za doznawane przez długi czas prześla­
dowania. Podburzani przez demagogicz­
nych przewódców, murzyni zaczynają 
wywoływać liczne ekscesy. Południowe 
stany, zamieszkałe w dużej liczbie przez 
czarnych, stają się terenem wielkich 
skandali, podpalać własności białych, 
kradzieży, gwał tów i rozbojów. Policja 
jest zupełnie bezsilna. I wówczas po­
wstaje związek, tajna organizacja, któ­
rej pierwotnem zadaniem było tylko 
przeciwdziałanie anarchicznej akcji mu­
rzyńskiej, a która nazwana została „Ku-
Klux-Klan". 

Organizacja ta powstała pod hasłem: 
„Chronić słabych. Bronić konstytucji. 
Współdziałać w wykonywaniu prawa". 
Ponieważ władze nie uznały tej chęci 
współdziałania, organizacja zaczyna pra 
cować konspiracyjnie- Na jej czele staje 
„Wielki Czarodziej", któremu podlegają 
„Wielcy Dragoni" (kierownicy organi-
zacyj w poszczególnych stanach), póź­
niej „Wielcy Tytani", „Wielcy Olbrzy-
mowle" aż do „Wielkich Cyklopów" sto 
jących ną czele najmniejszych komórek 
organizacyjnych. 

Ponieważ organizacja chciała wy­
walczyć dla siebie autorytet, a kierow­
nicy jej zdawali sobie doskonale sprawę 
jakiemi sposobami można podziałać na 
masy, działalność jej objawiała się w 
sposób bardzo tajemniczy i fascynujący. 
Zbierano się wyłącznie w nocy, urzą­
dzano wielkie procesje przy świetle po­
chodni. Członkowie ubrani byli w śred­
niowieczne kaftany z kapturami na gło­
wach. Na twarzach obowiązkowo były 
maski. Z jednej strony fascynowało to 
tłumy, przyciągając je do szeregów Ku-
Klux-Klanu, z drugiej zaś wywoływało 
upiorny strach murzynów, stojących na 
bardzo niskim szczeblu rozwoju, którzy 
byli przeświadczeni, że mają do czynie­
nia z jakicmJś nicziemskieini istotami. 

Ale już w krótkim czasie związek, 
który powstał dla poskromienia anarchji 
murzynów, przeobraża się w organiza­
cję terorystyczną. Staje się on siedlis­
kiem zbrodniarzy, zboczeńców. W krót­
kim czasie uczciwe elementy opuszczają 
związek i w roku 1868 ogłoszona zosta­
je ustawa, na mocy której przewiduje 
się karę śmierci za należenie do Ku-
Klux-Kl anu. W dwa miesiące później or­
ganizacja, która już liczyła 550.000 człon 
ków. zostaje rozwiązana. 

W ciągu 50 lat nikt o niej nie wspo­
mina- Aż w czasie wojny, gdy nawet w 
Stanach Zjednoczonych zapanowało 
pewne rozprężenie, organizacja znów 
odżywa. Zakłada ją pułkownik William 
Simmons, ogłasza siebie „wielkim cza­
rodziejem" i następuje błyskawiczny 
wprost rozkwit tej organizacji. Stany 
Zjednoczone zostają podzielone na okrę­
gi i podekręgi, na czele których stają 
wyznaczeni kierownicy. Nowy Ku-Klux-
Klan już nie walczy z anarchią murzy­
nów. Stawia sobie inne zadania — chce 
"niszczyć wszystkie obce elementy w 
^tanach Zjednoczonych. Ponieważ jan­
kesi są protestantami — za obcych uwa-
• a się w pierwszym rzędzie katolików, 
i Jźniej żydów 1 wreszcie murzynów. 

Hasłem nowej organizacji jest „Ame­
ryka dla amerykanów". Dążeniem jej — 
fity wszyscy bez wyjątku cudzoziemcy, 
nie posiadający w roku 1914 obywatels­
twa, chociażby nawet byli protestanta-
rni, opuścili granice Stanów Zjednoczo-

wa się w bardzo energiczny sposób 
Każdy nowy członek musi złożyć t. zw-
wyznanie wiary, wyrażające się w od­
powiedzi na następujące pytania: 

— Czy jesteś urodzonym obywate­
lem amerykańskim? Jeśli nie — czy by­
łeś obywatelem przed rokiem 1914? 

— Czy wierzysz w zasady religii 
chrześcijańskiej? Czy nie jesteś katoli­
kiem. Czy nie jesteś żydem? 

W roku 1924 Ku-Klux-Klan liczył już 
3 miljony członków. Posiadał wpływy 
w .rządach Stanów, w sądach, nawet w 
senacie posiadał swych przedstawicieli. 
Organizacja nie waha się uciekać do 
skrytobójstwa i podpalenia. Członkowie, 
dzięki swym wpływom są nieuchwytni. 
Sądy i policja są bezsilne. Dochodzi do 
tego, że KKK staje się państwem w pań­
stwie, nie liczącym ś l ę z rządem, wy 

I wreszcie rząd zabiera w tej spra­
wie głos. Prześladowania członków sta­
ją się tak bezwzględne, a równocześnie 
KKK nie iest w stanie wyzyskać w jaw-
nem życiu politycznem pozycji, odpo­
wiadającej sile liczebnej organizacji i 
powoli gwiazda tej organizacji zaczyna 
blednąc- Od roku 1928" nie słyszy się już 
więcej nic o jej działalności. 

I oto obecnie odżywa wszystko ną 
nowo. Hasła, które były nieaktualne w 
okresie „prosperity" nabierają teraz po­
ważniejszych cech. Ku-Klux-Klan zaczy 
na wzorować się na Europie. Znów gło­
si „Ameryka dla amerykanów", doma­
gając się usunięcia z Ameryki wszyst­
kich obcych. Działa obecnie już nie kon­
spiracyjnie, lecz zupełnie jawnie. Cen­
trala tego ruchu znajduje się w New 
Jersey. Oddziały powstają jak grzyby 

wołując postrach wśród ludności. T a k | p o deszczu we wszystkich stanach, 
t rwa przez dwa lata. Nad Ameryką wisi.l Ku-Klux-Klan zapowiada: „Gdy usu-

A któż są ci obcy? Definicja zos^ 
przyjęta taka sarna, jak w roku l 
SwoJ to są — urodzeni ameryk a n ' e p ^ 
iestanci I zasymilowani przed r 0 l t .. 
1914 protestanci/ Obcy to — w s Z Voi i 
którzy przybyli do kraju po r 0 h ' J , 
wszyscy katolicy 1 wszyscy żydz- 1 . 
zależnie od posiadanego obywatels* , 

Ku-Klux-Klan nie ogranicza się I 
nak, na wzór europejski, do walki S 
podarczej i politycznej. Propaguje 
czynną. Siłą wypędzić obcych z 14 ^ 
— oto hasło nowego, odrodzonego 
Klux-Klanu. M 

Czy ruch ten jest groźny? Na r a 

nie. qj, 
\ Ale, biorąc pod uwagę, że w 
riach Zjednoczonych jest 22 miljony 
robotnych, głodnych, złych ludzi- » 
rym obce są hasła społeczne, MOIK, 
spodziewać, że KKK., g łoszący, 'że-" , 
nie będzie obcych, swoi będą mle" p

v 0 . 
cę", zdobędzie znów pewną ilość *T 
lenników. A. trwa"rJrzez dwa lata Nad Ameryką wisi.I Ku-Klux-Klan zapowiada: „Gdy usu- ' l ennjKOW. „ ' ^ # 

W i e l k i e u r o c z y s t o ś c i w L o n d y n i e 
z okazji 25-ei rocznicy gsanowanaa króla Jerzego V 

Londyn, w kwietniu, (części rozrzucone są po całym świecie 
W dniu 6 maja Wielka Brytania ob- 6 maja — w Afryce i w Ausiralji, w Ka 

chodzić będzie 25-ta-rocznice, panp.wąnia nądzie i Nowej Zelandii, w indjacli.1 No-
króla Jerzego V. Przygotowania do ju- wym Foundland, dzieci 1 starcy z jodna-

W7/Jii«..jd6v\Uiyc^ko.wą ii waga przysłuchl bileuszu są w pełni 
ulic -Londynif" ustawia s;ę trybuny dla 
widzów. Ulice upiększa się zielenią i 
flagami. We wszystkich skleoach sprze­
dawane są medaliony i znaczki z podo­
biznami pary królewskiej. Dzienniki po­
święcają temu najwięcej miejsca. 

Polityka zagraniczna, wszystkie te 
konferencje, noty, umowy, protesty, taj­
ne i jawne pakty, walka ministrów, poli-

w a C się bcdt\ 
głosowi „naszego króla". Słiiehać nawet 
będą nie jego słów, ale jegj głosu. I wy­
czuwać będą, mimo wszelkich różnic 
poglądów, więź, która ich ią^zy z pała­
cem Buckingham w Londynie. W chwili 
ogólnego rozkładu, przeciwieństw i nie­
nawiści — to jest bardzo wiele. 

Przed pół wiekiem Anglja obchodzi­
ła już takie święto — jubileusz królowej 

i 

tyków dyplomatów — to 'wszystko nie : Wiktor]!. Właściwie były dwa święta— 
jest zdolne wywołać takiego zaintereso, 1 w roku 1887 jubileusz 50-lecsa panowania 
wania tłumu angielskiego, jak uroczy­
stości rodzinne królewskie — ślub księ­
cia Kentu, czy 25-lecie panowania króla. 

Anglja nie umie się entuzjazmować. 
Entuzjazm nie odpowiada charakterowi 
anglików. Ale Anglja doprawdy kocha 
swego króla. 

Stosunki między monarchami a naro­
dami — to rzecz bardzo skomplikowana. 
Zdawałoby się poco ten kraj gięboko de­
mokratyczny, potrzebuje dziedzicznego 
monarchę? Ale go jednak potrzebuje. 
Gdy ten cichy, milczący człowiek, któryJ 

i w roku 1897 — jubileusz brylantowy. 
Gdy postanowiono urządzić pierw­

szy jubileusz, królowa miaia 70 lat. Od 
długiego czasu nie ukazywała się pu­
blicznie, jej popularność zmniejszyła się, 
nikt jej nie widywał, prócz małego koła 
urzędników pałacowych i ministrów. Dla 
tego właśnie postanowiono jubileusz ten 
zorganizować jaknajbardzicj uroczyście. 
Na uroczystość zaproszono wszystkich 
monarchów i książąt całej Europy. 

Gdy Wiktorja jechała do opactwa 
Westminster, przed jej karocą jechało 33 

wszystkie ważniejsze trony cur&P cW' 
Była to więc królewska m i ę d z y - , by! 
ka i następca tronu Edward, k t^L 
'mistrzem ceremonjału, musiał ^FTL. 
Wiele taUtu d y p l o m a t y c c / i p c o . . n j j * * ? ^ 
!jąć wszystkich z należnymi-im 

t i by nie wywołać dysonansów n V 

, wysokimi gośćmi. • $ 
Drugi jubileusz—brylantowy, " { 0 1 

wewnętrzną, brytyjską uro-Z3' S T < . '̂lt 
Miał to być bilans rządów królowe! Jjjj 
torii. Podkreślając ten wewne< Ą 
charakter uroczystości, królowa n'k0<i'l 
zwoliła przybyć nań swemu vf l u %; 
cesarzowi Niemiec Wilhelmowi. 1 

iż bardzo on na to nalegał. Aie Je* F. 

do niczego nie pretenduje, niczego niej książąt krwi, śród których większość 
żąda, jest żywym symbolem całości im- była z nią spokrewniona. Jej liczne po-
perjum brytyjskiego, którego oddzielne! tomstwo bowiem zajmowało niemal 

gielscy krewni nie lubili go i KSta*Afj 
ward był bardzo zadowolony, że « s 

nie został dopuszczony. .Jf 
Przedstawiciele wszystkich dom1' ,„« 

i kolonij przybyli tego dnia do Lon^jt 
Nietylko władcy i ministrowie, a'.e ^ 
liczni gubernatorzy i oddziały ,£f$ 
kolonialnych z Australii, Poladnu* 
Tryki, Kanady, Borneo, Hong -M*" 
dyjskich prowincyj. .'„01/ 

Procesja dojechała tylko ao W c\/f 
św. Piotra. Królowa już nie n i # ' e | ) ' 
dzić i dlatego nie opuściła złotej Ka ^ 
Nabożeństwo zostało odprawi« n e 

te 

golem niebem. A do pałacu wróclj• 
drogą, przez dzielnice ubogich- P 
ne na drugim brzegu Tamizy. ^ F. 

„Tam mieszkają biedni ludzie c | 
sała w swym pamiętniku — ale w"' „jUl 
tuzjazmu wykazali. To był n i w 3 0 " „1 
ny dzień. Myślę, że nikt nigdy ^ n,d" 
tyle owacyj. Wszędzie spolyfca'L,rf' 
tłumy, których entuzjazm byl w Z . . < 

Jacy. Byłam przejęta i szcześ iw 8 M 
Obecnie podobne uroczys to^ 1 ,p> 

dą się ku czci króla Jerzego V. 25 S , J 
nowania — to istotnie wicie. Z~ |°. c F 
naród będzie czcił swego moim'*• ct 
to, że gdy wokoło padają trony 
sarstwa i królestwa — w AaR« L^M 
spokojnie król Jerzy, nadając io" H 
imperium brytyjskiemu. 

,W dniu jubileuszd 25-lecia panowania krlóa angielskiego Jerzego V na lon ( 

dyńskim pałacu kryształowym płonąć będą sztuczne ognie. Oto cztery korony, , 
sporządzone ze sztucznych ogni, które płonąć będą na szczycie pałacu krysz-

tatowego. 
Noce ^ wkróifcce ^ 
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ŚWIĘTO NARODOWE 3 
Odezwa do ludności m. Łodzi.-Program obchodii święta; 
V U C £ - W u w u i u u u w o v » . . . . iD^i.łnn.cWflcrn u rządzony s ta ran iem 

Ludzie otyli osiątją wydajne i obfi-
. e Wypróżnienie, użjyając odpowiednio . Regularnie naturali, wodę „Franclsz-
cl l józefa' ' . Pytąje s i ę lekarzy. 

Pobór rocznika 1914 
ro*poczyna siępojutrze, dnia 

2-go ia|a 
b Pojutrze, w czwrtek, dnia 2 maja r. 
l / .^poczyna się wLodzi pobór roczni-
] L 1 9 H oraz roczniów 1913 i 1912 kat. 
\ -uznanych za casowo niezdolnych 

Ż D y wojskowi i wreszcie roczni-
u , w starszych od 185 do 1913 włącznie. 
I f ^ y nie stawili s? dotychczas przed 
W, *ą Przeglądowi i nie mają uregu 
. wannom ołno..Mi,.. „ 

Przygotowania do obchodu święta 
narodowego 3-go Maja, są już na ukoń­
czeniu. W dniu wczorajszym komitet 
obchodu wydał następująca odezwę do 
ludności Łodzi: 

„Obywatele! 
Narody, duchem wielkie, nie gina. 

Naród Polski przetrwał mroki stulet­
niej zgórą niewoli, czerpiąc siły do wy­
trwania i walki o swe prawa w wlelkiem 
dziele Sejmu czteroletniego — Konsty* 
tucjl 3 Maja, stanowiącej niezniszczalny 
pomnik siły I wielkości ducha Narodu. 

Nie zdołała wprawdzie Konstytucja 
3-go Maja przeprowadzić zamierzonego 
dzieła reiormy politycznego I społecz­
nego ustroju dawne] Rzeczypospolitej, 
nie zdołała ocalić Je] od uoadku, ale 
przekazała wszystkim następnym poko­
leniom granitowa slłe ducha, która po-f 

cięsko z najcięższych prób okresu nie­
woli I walk o wolność I niepodległość 
Ojczyzny. 

Uczcljmy święto Konstytucll 3 Maja, 
te] wielkie] spuścizny historycznej, w 
które] tkwiły zadatki odrodzenia Rze­
czypospolitej, złóżmy hołd lei twórcom, 
którzy w swem pomnikowem dziele! 
przekazali nam największe 1 najśwlęt 
sze dobro: umiłowanie Ojczyzny I goto 
wość ofiarnego Ję] służenia". 

** • 
Program obchodu jest następujący: 

W czwartek, dnia 2 maja o eodz. 7-ej 
wieczorem — capstrzyk orkiestr woj­
skowych, policyjnych, strażackich, przy 
sposobienia wojskowego 1 innych. 

W piątek, 3 maja: 
O godzinie 8-ej rano — biec kolarski 

iak Ueg0 st°sunku <o służby wojskowej 
łL również ochotniiów. urodzonych w 
i y iS,191(ii 1917 roki 

sów 
o w y , "Ĵ j 

" 4 k r ó l o * e L 

wewn« l a 

leniom granitowa s n ę uucna . m u m ~ . 7 - p n r i f n 

Podczas jutrzejszych pochodów 
- _ . • J A 1 . i ł a / 1 

co ao 
lie mog 
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) i Ksiazy ny, że *y 
cichdorn'> 
i do Lon wic a l e 1 / działy *M 
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złotej Ha
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a wróć , ^ 
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Pohn 0 w i w i n n i ianąć przed komisją 
z ' aW° W ą 2 dowodimi osobistemi lub 
rnka '• a d c z e n iami, wjdawanenu przez ko 
$am i a ' y policyjne, stwierdzającemi toż-roo0 - °s>by, posiadanemi kartami od-
i3f służby wojskowej (kat. „B"), za-*ion 2 . 9 1 a r n i rejestrącyjnemi, wysta-
ora? i 1 1 ' * z e z z a r z a . d miejski w Łodzi 
w z 9°Wdami stwierdzającemi ich za-
*ek 1 k s z t a ł c e n i e szkolne. Obowią-
Jj * Posiaknia zaświadczeń tożsamości 
u ^ c z y jwnież poborowycli z kat. B.. 
„ " r z y tsie zaświadczenie na komisji 
% h W ' Już złożyli w latach poprzed-

te wymagane (la przedsta-
V * na komisji dokumenty winni pobo 

jjlUż obecnie przygotować sob's. Kontrze, w pierwszym dniu poboru, 
ł / J komisją poborową nr. 1 (Pierac-

dawniej Ewangielicka 18) winni 
się poborowi rocznika 1914 o na-

0,J5kach na litery A, B, C, Cli. D, E, F, 
la^ ' ̂  Ka. z a T n - n a terenie 2 komisar-
2(pP°licji; przed komisją poborową nr. 
lajJ^rkowska 165) poborowi rocznika 
U, p° nazwiskach na litery A, B, C, Ch, 

1 Jaty J 2amieśzkali na terenie ! komisar-
3 (p.Do'icji, przed komisją poborową nr. 
l 9l2 Akowska 157), poborowi rocznika 
literv t - 0 nazwiskach na wszystkie 
k{u

y' zamieszkali na terenie 2 kumisar-
Bo^^licji i przed komisją oobnrową na 
^rou,- '^dzki (Sienkiewicza 37) — po-
nika i\rocznika 1914 — wszyscy i rocz-
Tiiej'913 • 1912 (kat. B.) wszyscy za-

^ ali na terenie gminy Gospodarz. 

• Ferje letnie 
j spoczną się 15 czerwca 

statek nas informują władze szkolne, o-
&kr ts . n i e ustalony został już termin i 

{^tegorocznych wakacyj. 

musi być przestrzegany porządek i ład 
Po za tem, celem udaremnienia jakich 

kolwiek prowokacyj, kierownicy pocho­
dów otrzymali polecenie, aby sami do­
pilnowali, by w czasie pochodów nikt już 
do nich się nie przyłączał na ulicy. Punk 
ty zbiórki zostały wyznaczone i uzgod­
nione i tylko tam sformować się mogą 
pochody. 

Jak nas informuje kierownictwo 
Z.Z.Z. — pochód tej organizacji nie zo­
stanie rozwiązany, jak w ubiegłym roku, 
na Placu Wolności, lecz pomaszeruje na 
Polesie, gdzie złożone zostaną wieńce, 
a przemówienie wygłosi poseł Woltek 
Malinowski, który specjalnie przybędzie! 

punktualne wyruszenie pocnociow. jutro do Łodzi. (1) i na placu Wolności i Bałuckim Rynku 

f f 

Jak się dowiadujemy, władze przed­
sięwzięły odpowiednie środki, aby zapo 
wiedziane na dzień 1 maja pochody i ob 
chody odbyły się w całkowitym spokoju 
i by bezpieczeństwo publiczne nie zosta­
ło naruszone. W tym celu policja pilnie 
przestrzegać będzie, aby pochody róż­
nych organizacyj wyruszały w ustalo­
nym terminie. Chodzi o to, iż wszystkie 
te pochody mają niemal jednakową trasę 
przemarszu I jednakowy punkt końcowy 
— na Polesiu Konstantynowskiem, na 
mogiłach uczestników walk 1905-6 roku. 
By więc nie nastąpiło spotkanie* rywali­
zujących ze sobą grup, konieczne jest 
punktualne wyruszenie pochodów. 

Poniatowskiego, urządzonv staraniem 
towarzystwa „Resursa". 

O godz. 9-ej — uroczyste nabożeń­
stwa w Świątyniach wszystkich w y ­
znań. 

O godzinie 10-ej — Msza Dołowa na 
placu im. Hallera. 

O godz. 11.30—Defilada nrzed przed­
stawicielami władz na ulicv 6 Sierp-ni 

! przy placu im. Hallera. 
O godz. 4-ej popołudniu — Przedstaw 

wienie dla młodzeiży szkól średnich' i 
zawodowych w Teatrze Miejskim " i-
przedzone przemówieniem jednego z u--
czniów gimnazjalnych. Dana będzie ko­
medja Fredry „Dożywocie". Prz s i ­
wienie w Teatrze Popu1arnvm. przy rd. 
Ogrodowej 18, porzedzone nrzemó-. 
wieniem mgr. Fr. Janówskieeo. P 
będzie sztuka J. Popławskiego „Pan 
Wołodyjowski". 

O gódz. 4-ej popołudniu — Repre­
zentacyjna, rewja sportowa na boisku L. 
K. S. w programie „Bieg Narodowy 3 
maja naprzełaj" urządzony staraniem [.. 
O. Z. L. A., „Szczypiorniak". ..Hazena?4 
zawody lekkoatletyczne i popisy har­
cerskie—Zawody sportowe na boiskach 
„Ikape" ul. Ogrodowa 28. klubu spor to?', 
wego „T. U. R." ul. Letnia 4 i robotni­
czego towarzystwa sportowc.ro , ,Wi­
dzew" ul. Rokiciiiska. Weiście. bczp!a-i 
tne. • . 

O godz. 5 — 7 po poł. — Koncerty 
orkiestr i występy chórów w narkach 
miejskich im. Poniatowskiego; im. Sien­
kiewicza, im. Staszica i „ZródMska". 

O godz. 6 — 8 po poł. — Koncerty 
orkiestr i występy chórów na placii 
Wolności, na Bałuckim Rynku i na Ryn­
ku Leonarda. 

O godz. 8 wiecz. — Ognie sztuczne 

SAMOBÓJSTWO PO SLU 
we-R ezpośrednio po uroczystości ślubnej, nowożeniec rzucił sie. pod pociąg.—Goście 

gelni napróżno czekali na pana młodego.—Obawiał się odpowiedzialności za bigamie. 
s Z rozpaczy M a sie również lego mfoda' %m , 

w te.i sensacyjnej 

u szkolny kończy się 15 czerwca 
t e n 2 i

 w . dniu tym odbędzie się rozdanie 
^ i u i f i 1 n a £ r ó d oraz nabożeństwo, a w 
Ittnj ' , c ze rwca r. b. rozpoczną się fei 
r. h , l ° re trwać będą do 19 sierpnia 

j ^ v ' a c z n i e . 
nie sie pn r o k szkolny 1935-36 rozpocz 
taWeń s i e r P n i a r. b. w którym to dniu 
He x . ; t j c^a W a m i r o z r ) O C z y n a J a S l e normal-

w C h o r o b y z a k a ź n e 
Wotnof? u b i e S , e g o tygodnia stan zdro-
^hiianif. ^ t " o d z i n i e ulegał zasadniczej 
choro ' , . - v v i e k s z y l a się tylko ilość za-
Odj-;. . n a tyfus brzuszny oraz na 
rowa-ń'" , n ,?iszyła natomiast ilość zacho 

Nai*t? e c , u > r ° b y ostro-zakaźne. 
°sób »., y ' ! ! s brzuszny zachorowało 11 
8 osńh, „' , " , i c c ~ 8 °sób, na błonicę — 
odr e -1 " i L U r e t w i c ę karku — 1 osoba, na 
krztusiec ° ^ D ' n a r ó ż e — 5 o s ó b ' n a 

2 osoby ~~ 1 n a z a k a ż e n i e połogowe— 

osób^S? 1 w ubiegłym tygodniu 111 
0 s t r o -zakaźn°e W a t 0 W Ł ° d z ' n a - c h o r o b y 

Donosiliśmy przed dwoma dniami o 
odnalezieniu na torze kolejowym koło 
Widzewa trupa młodego mężczyzny. — 
Ciało było zupełnie obezgłowione: brak 
wszelkich dokumentów przy zmasakro­
wanym przez pociąg, i zniekształcenie 
jego głowy, znalezionej w znacznej od­
ległości od tułowia—stanowiły ooważ-
ną przeszkodę w pracach policji nad zi­
dentyfikowaniem denata. W tei tajemni­
czej sprawie dużo do myślenia dawało 
odświętne ubranie zmarłeeo: zabity 
przez pociąg musiał bezpośrednio przed 
śmiercią uczestniczyć w jakieiś uroczy­
stości lub być na balu, gdyż nosił smo­
king, nowe lakierki 1 świeżą zupełnie — 
po wypadku zbrukaną krwla I ziemią— 
koszulę frakową. 

Zagadkowy ten wypadek pozostał­
by może przez dłuższy czas niewyja­
śniony, gdyby nie zameldowanie 22-let-
niej Ziuty Snotalskiej. manikirzystki w 

zakładzie fryzjerskim przy ul. Traugut­
ta 2, która prosiła władze o odszukanie 
]e] męża — 35-letniego Wiktora Mest-
mana, kinooperatora, zamieszkałego 
przy ul. Miedziane] U. 

Wczorajszy „Express Wieczorny" 
donosił już o rewelacjach, jakie wyszły 
na jaw wraz z meldunkiem. Snotalskiej-

, Mestmanowej. Nieszczęśliwa młoda ko-
; bieta poznała w obezgłowionych zwło­
kach, znalezionych na torze — swego 
męża. Okazało się dalej, że właśnie w 
sobotę, t. j . w dzień ślubu młodei pary— 
bezpośrednio po opuszczeniu kościoła 

I po odprowadzeniu młode! swej żony 
do je] mieszkania przy ul. Sobieskiego 
10 — Mestman oświadczył Jej. że w y ­
chodzi na krótko, by nieco ochłonąć. 
Od tej chwili Mestman już więcej do do 
"ni nie wrócił. 

Dalsze dochodzenie ujawniło nowe, 
już nawet samej młodej małżonce nie-

I 

— laU s u b s k r y b u j e s z P o t y c z k ę 
l i t w e s f y c Y i n a ? 

S u b s k r y b u i e r y l e , w i e l e s u b ­
s k r y b o w a ł e m P o t y c z k i N a r o d o w e ? , 
Etrzyczem p o l o w e s u m y s u b s k r y b o ­
w a n e ! o b e c n i e p l a c e P o t y c z k a Na-
r o d o w a * * * 

znane, szczegóły 
sprawie: 

Mestman był żonaty, nie żvł z żonąi 
którą pozostawił w Katowicach, gdzie 
sam przez długie lata zamieszkiwał. Po­
znawszy młodą manikirzystke. niezwy> 
kle miłą, ładną-i ujmująca'— nicnomny, 
że wstępując z nią w związek małżeń­
ski, staje się winnym bigamii — wziął 
z nią ślub. Dopiero pa ślubie, uświado­
miwszy sobie, co go czeka, gdy pierw­
sza żona dowie się o-wszvstkiem, rzucił 
sle pod koła pociągu i znalazł w nól go­
dziny po ślubie straszną śmierć na torze 
koło Widzewa. 

Goście weselni, zaproszeni na nie­
dzielę, zastali panią młoda we łzach i w 

, żałobie.'Uczta weselna prezobraziła się 
j w ponurą stypę ku pamięci samobójcy, 

którego obezgłowione zwłoki spoczy­
wały w tej samej chwili w kostnicy 
miejskiej... 

Zdawałoby się, że dość momentów 
pełnych krwi i niesamowitości w tej ma 
kabrycznej sprawie. 

Wczoraj jednak doweidzieliśmy się 
o nowym fakcie, stanowiącym tragicz­
ny epilog tego niezwykłego dramatu.— 
Oto nieszczęśliwa Stiotalska - Mestma-
nowa targnęła sie wczoraj na życie! 

O godzinie pół do drugiej'po połu­
dniu, zrozpaczona i znękana do ostate-

| czności strasznemi przejściami młoda 
i ta i wrażliwa kobieta zażyła większe] 
jdozy subllmatu. 
: Wijącą się w brjlach półgodzinna mę-
j żatkę — zastali domownicy i zńalarmo-
| wali pogotowie. Karetka przewiozła o-

fiarę niezwykłego dramatu do szpitala 
w Radogoszczu. Stan desóeratkj jest 
ciężki. 

Niesłychana ta tragedia wywołała 
..i-dkie wrażenie w calem mieście, (g) 

http://sportowc.ro
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K o b i e t a s t r z e l a ł a do s w e ] r y w a l k i 
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i Weissowa żyie.—Sąd skazał Małecką na 1 rok więzienia 
c ... . . ... 3_ . . u i i n t«v a 7«-5 Prnk. Maciejewski oskarża! '* itmia-Piątego listopada — jak donosili-

my nazajutrz — rozegrała sie w połu­
dnie na ulicy Andrzeja obok rotru Łąko­
wej dramatyczna scena. Jakaś kobieta 
w średnim wieku dwukrotnie strzeliła 
z rewolweru do drugie], młodsze] od 
nie] kobiety, poczem skierowała broń w 
swe usta. Rewolwer, starego systemu, 
zaciął się. Wtedy nieznajoma zagadnęła 
najbliższego przechodnia, gdzie się mie­
ści najbliższy komisarjat i udała się we 
wskazanym jej kierunku. P o drodze za-

nie groziła, że ją zabije. Mvśl taka za- j Prok 
kiełkowała w niej dopiero w sam dzień rem. 

Szefowi naszemu p. LEONOWI 
MORDY ANEROWI z powodu śmierci 
matki Jego B. P. 

D O R O T Y 
stówa szczerego wspól-

tragedji. Rewolwer miała w domu od! 
czasu, gdy, mieszkając na letnisku, kupi­
ła go sobie w obronie przed złodzieja­
mi. Postanowiła sobie odebrać życie i 
pewnieby nie odpowiadała dziś przed 
sądem, gdyby nie to, że rewolwer się 
zaciął. 

Weissowa, osoba młoda i bardzo u-
, rodziwa, opowiedziała o samem zajściu 
j bez tendencji specjalnego szkalowania 

r r j i k u u M n j »»• * — • 

trzymał ją posterunkowy. 
Postrzelona padła na bruk. krwa­

wiąc z dwuch ran. Opatrzył Ja lekarz 
pogotowia i przewiózł do szpitala. 

Te strzały były ostatnim aktem dra­
matu, jakiem by!o pożycie małżeńskie 
Henryka i Heleny Małeckich. Zrozpa­
czona Małecka strzelała do tei kobiety, 
która w jej przekonaniu zniszczyła jej 
ognisko domowe i zabrała je] męża — 
do Heleny Welssowe], separatki, z któ­
rą przez dłuższy czas zamieszkiwał Ma 
łecki. 

Jeszcze w roku 1932 nawiązał Ma­
łecki stosunki z Weissowa. Doszło do 
tego, że Małecki wyprowadził się z do­
mu i początkowo zamieszkał sam przy 
ul. Radwańskiej, łożąc na utrzymanie 
córki alimenta, przysądzone iei przez 
sąd, a potem, po pół roku przeprowa­
dził się znów do żony, by rozstać się z 
nią w roku 1933 1 zamieszkać iuż współ 
nie z Weissowa w domach ZIJPU. 

Małecka, przychodząc ,po alimenta 
do nowego mieszkania męża. niejedno­
krotnie czyniła i jemu i Weissowej 
gorzkie wymówki. Niekiedy dochodziło 
nawet do scysyj. 1 wtedy Małecka 

odgrażała się, że zabije jego 1 ją. 
Wdniu 3 listopada, gdv Weissowa 

znów przestała mieszkać z Małeckim i 
zainstalowała się u siostry pr'zv ul. Łą­
kowej 1, przyszła do niej Małecka w to 
warzystwie znajomej. Obie kobiety 
przekładały Weissowej, bv zerwała z 
Małeckim. Ody prośby nie oumągly — 
nieszczęśliwa kobieta oświadczyła 
wręcz, że przychodzi po raz ostatni 1 że 
jeżeli Weissowa nie odda iei męża — to 
ją zastrzeli. 

Piątego listopada Małecka wprowa­
dziła swą groźbę w czyn. Czekała na 
Weissowa przed bramą, szła potem za 
nią szybka, by zmniejszyć miedzy nie­
mi odległość, a gdy się wreszcie Weis­
sowa obejrzała — strzeliła do nie] raz, 1 

trafiając w lewą klatkę ałersiowa. Po­
strzelona oparła się o płot, brocząc mo­
cno krwią — wtedy Małecka strzeliła 
do nie] jeszcze raz, trafiając ]ą w plecy. 

W rozprawie wczorajszej w której 
mąż — korzystając z przysługującego 
mu prawa, zrzekł sie zeznań — skrzy­
żowały się znów sprawy obu kobiet: 
żony i kochanki. Żona, znajdująca się na 
ławie oskarżonych pod zarzutem usiło­
wania zabójstwa, przyznała sie do wi­
ny ze skrucha. Nie planowała jednak 
przedtem zabicia Weissowej: nigdy jej 

obciążania oskarżone!. 

Adw. Iwiński odmalował tło sprawy, ' 
podkreślając, że Małecka wprawdzie 
strzelała, ale na szczęście nie zabiła 
swej rywalki, która nawet cieszv się do 
skonałem zdrowiem, wobec czego pro­
si sąd o łagodny wymiar kary. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Łozińskiego skazał Helenę Małecką na 
rok więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary na 3 lata. (gas). 

Dnia 2-go maia rb. w pierwszą rocznicę śmierci nieodżałowanej 
b. p. 

Róży z tzamańskich Rozenbaumowej 

wyrażamy 
" a d m i n i s t r a c j a i ma j s t rowie 
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o godzinie 11 nabożeństwo żałobne w synagodze przy Placu Wolności 
Nr 10 zaś o godzinie 12 w południe poświęcenie pomnika na cmentarzu, na które 
krewnych i przyjaciół zaprasza R O D Z I N A -

D y r . R u n d o s k a r ż y m i a s t o 
Sąd apelacyjny przyznał mu pełną emeryturą 
Sąd Apelacyjny rozstrzygnął w dniu I Gdy p. Rundo zosta! zwolniony ze swe-

25 kwietnia r. b. ciekawy spór pomiędzy go stanowiska, przyznano mu emeryturę 
b. wieloletnim dyrektorem biura Rady tylko od pensji stałej, natomiast od ly-
Miejskiej w Łodzi p. Pawłem Rundo a czałtu emerytury nie otrzymał 

Burzliwe zebranie 
cechu rzeźnlczc-wędllnlarneg0 

Onegdaj wieczorem w lokalu P r Z 5 , 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 24 odby!o siej* 
branie cechu rzemieślników zawód0* 
rzeźniczego i wędliniarskiego w to^' 
Posiedzenie zwołane zostało celem ofl^ 
wienia sytuacji, jaka wynikła po s k a , } j 
waniu uboju w rzeźni bałuckiej. R e * e £ I 
w tej sprawie wygłosi! starszy cec"u' 
dowodząc, iż skoncentrowanie uboju * 
całego miasta w jednem miejscu, P 0 0 1 9 ' 
ga za sobą ujemne skutki. . • 

Rzeźnia Nr. 1 bowiem przy ulicy ^ j T ^ o ^ . 
żynierskiej nie jest przystosowana ^ ^ <ek»t „ 

całkowitego uboju zwierząt rzeźnych »' 
terenie naszego miasta, wobec czeg 
ubój, a co zatem Idzie podaż mies> 

(zmniejszyły się. Dawniej hurtowy n*T 
i H o l m i n c o m nHhvwał sie w dwóch rni*^ 

c i e n i a . 

Zarządem Miejskim w Łodzi p emery 
turę. 

P . Paweł Rundc, jako dyrektor biura 
Rady Miejskiej sprawował swoje obo­
wiązki do 1 października 1933 r., aż zo­
stał zwolniony w związku z reorganiza­
cją Zarządu m. Łodzi na podstŁwie no­
wej ustawy samorządowej. Ze względu 
na charakter swojego starjpwiska p.i<un 

L I i H 1 , l Ll I J . . . . . W Ł . « J . . . 

P. Rundo przez swegc pełnomocnika j 
adw. Hartmana wystąpił do Sądu Okrę- 1 

gowego w Łodzi, żądając zasądzenia od 
Gminy M. Łodzi wynikłej stąd różnicy. 
\ l U i Ł ^ W V l " > w j . . . . . . ~ j ~ — ~ 

Zarząd Miejski bronił się przedewszyst- , 
kiem niedopuszczalnością drogi procesu 
cywilnego w sprawach o emeryturę, 
a następnie tem, iż dodatek nie nia cha­
rakteru stałego. Sąd jednakże stano 

del mięsem odbywa! się w dwóch rrnA 
scach, a mianowicie w hali rzeźni N*-, 
oraz w hali t. zw. „Gościnny Dv"".' 
znajdującej się przy rzeźni Nr. 2. 
nie trzeba by!o skasować halę przy ' z e £ 
ni Nr. 1, ponieważ te pomieszczeni? m"' 
siały być przeznaczone na sak ubrJ 0 ^ , 
w rezultacie czego mięso z cćtegJ u ™' 
ju musi być przywożone do spi«daz> 
do hali „Gościnny Dwór", znaduJ ł^ 
się przy ul. Lutomierskiej Nr. 2>. a o°" 
ległej od rzeźni o blisko 6 kilometrów-
Pomijając fakt, iż przewóz mMst z rzeź­
ni do targowicy podraża jego cnę, rnie' 

' — ,„ UBÓJ}1 

na charakter swojego statipwisKa p^KuniraRw™ 
do zmuszony by! pracować/stale, prócz wfska tego nlCbbazfelit i1 zasądził po-
zwyklych godzin biurowych, rówi icz , wództwd w całej rozciągłości ze znacz-
w godzinach popołudniowych i wieczo-1 nemi kosztami, a Sąd Apelacyjny wyrok: 
rowych, za co poza pensją otrzymywał! ten zatwierdził, zasądzając od Zarządu 1 

ryczałt w sumie zł. 214 miesięcznie. 'm. Łodzi dodatkowe koszty procesu. 

Nadużycia na szkodę skarbu 
Łapówki, nielegalne machinacje i fałszo­

wanie akt urzędowych 

Przegląd pojazdów 
mechanicznych 

Dziś, we wtorek, dnia 30 b. m. do 
przeglądu cywilnych pojazdów mecha­
nicznych — przed komisją przeglądową 
Nr. 1 (ulica Wigury — dojazd, od ulicy 
Kilińskiego) — należy sprowadzić pojaz­
dy mechaniczne osobowe właścicieli (in­
stytucyj, firm), których nazwiska rozpo­
czynają się od liter Zi do końca Z, i po­
jazdy wyznaczone imiennie przez staro-, 
stwo grodzkie łódzkie. 

Pojazdy należy dostarczyć na komi­
sję o godzinie 8 rano. 

Jutro, w dniu 1 maja komisja przeglą­
dowa będzie nieczynna. 

niaYNDMOROWEl 
K 

Przed sądem okręgov/ym, przed sę 
dzią Zdorowienką, jako przewodniczą­
cym, rozpoczęła się w dniu wczorajszym 
rozprawa przeciwko dziewięciu oskar­
żonym z urzędnikiem skarbowym, Kazi 
mierzem Szumią i małżonkami Czośnia 
kami na czele — o nadużycia na szkodę 
skarbu Państwa. Szumią obciążony jest 
zarzutami, że jako sekretarz urzędu 
opłat stemplowych w Łodzi, wbrew usta 
wie i swym obowiązkom, odpisał wymię 
rzone już opłaty stemplowe Czośniakom 
i dalszym oskarżonym, że poświadczył 
w księgach, które prowadził, szereg fak 
tów korzystnych dla podatników a nie­
korzystnych dla Skarbu 1 że czynił to dla 
zarobku, że — dalej — zniszczył papiery 
i dokumenty, mogące kolidować z powy 
że] wyłuszczonemi machinacjami, i e pod 
robił inne i t. d. 
Czośniakowie odpowiadają za to, że na 
kłaniali Szumię do przyjęcia szeregu dat 
ków pieniężnych w łącznej kwocie 2 tys. 
złotych za nielegalne machinacje i że na 
kłaniali innych współoskarżonych, przed 

siębiorców budowlanych, lub właścicieli 
nieruchomości do korzystania z ich „sto 
sunków" z Szumią, pobierając od nich 
procenty od umorzonych opłat stemplo­
wych. 

Wreszcie pozostali oskarżeni są o to, 
że dali się nakłonić przez Czwśniaków 
i wpłacili pośrednio lub bezpośrednio 
pewne kwoty Szumli. 

Do sprawy powołanych jest 42 v " 
ków. Oskarża urok Skąpski, bronią d-
wokaci Fajt, Forelle, Kempner, Koby­
liński iinni. 

W ciągu dnia wczorajszego sąd wy - i 
słuchał wyjaśnień oskarżonych, z któ- 1 

rych tylko Szumią przyznał się do iiie-j 
których punktów aktu oskarżenia. Pozo! 
stali oskarżeni do winy się nie przyznali, 
przyczem Czośniak złożył długie i dość 
wykrętne wyjaśnienia swych stosunków 
z Szumią. 

Rozprawa potrwa najmniej trzy dni, 
tak, że wyroku należy się spodziewać 
nie wcześniej niż w dniu jutrzejszym 

(gatf 

so, odbywające bezpośrednie oo UD°J 
dwugodzinną wędrówkę w zanknięty0' 
furgonach ulega zepsuciu, co klaszcz 
w porze letniej może mieć zl skuW 
Poza tem rzeźnicy ponoszą strcy, g ° \ 
mięso nie przychodzi na czas o jat£', 

Nad referatem ~ tym wywJ^zŁ^.L, 
dyskusja, która miała bardzo burz'j*j 
przebieg, poczem zebrani jednog'° s L 
uchwalili rezolucję, wzywającą i$\. 
cechu do wszczęcia kroków u władz r"L 
rodajnych, celem uchylenia z a r z ą d ź ^ 
z dnia 25 marca 1935 roku i otwa r c 

rzeźni miejskiej Nr. 2 przy ulicy Ła2 i e 

nickiej. 

Z sądownictwa 
Minister Sprawiedliwości p o s t a n o -

niem z dnia 15 kwietnia r. b. powoto' 
dziego Sądu Grodzkiego w Łodzi, P- *Ł 
zimierza Radomyskiego na zastępcę % 
tychczasowego przewodniczącego ^ 
Pracy w Łodzi, p. Zygmitnta Kasiński** 
a postanowieniem z dnia 16 kwietnia m 

z 
• > ł

b i e r -*\lV*RĈ ' lir* 
mianował asesora sądowego z w a r ' k j { 0 

wy, p. Władysława Leona C f c u c h o ^ f o wy, p. wiaays iawa ^euna u * " - " " - g 0 . 
go — podprokuratorem Sądu OKro 
wego w Łodzi. n , knM 

Dekretem zaś Prezesa Sądu AP'^ i ; s . to 
cyjnego w Warszawie mianowani zo?< d ^ Q 

aplikantami w Okręgu Sądu Apeiay^fcyd nego w Warszawie z przydziałein ^ 
Sądu Okręgowego w Łodzi, p.p. Szyn1

 u w.i a Cj 
Gliksma, Józef Szpiro i Wolf SifL ^ k l 
z Łodzi oraz Tadeusz Szymański z A \ SZA 

Przy Łódzkim Sądzie O k r ę g ó w y % C 7 t i ł 

ustanowiony został nowy biegły sąd" , 

A P * * 
iic 

U l U l l i U l ł — s — - " 

„Złota Rączka^-iest pomylona 
Sąd zarządził osadzenie Jej w Kochanówku 

CYSTERNY — WAGONY do równo-
S czesnego przewozu 3-ch różnych prpduk-
S tów wynajmuje Pol. Iow. Najmu Wago-

! nów i Kom. S. A. Lwów, ul. Jagiellońska 2. 

• ' 
v. I a 
I 
I 

Przez sąd grodzki skazana została nie 
dawno za kilkanaście kradzieży łącznym 
wyrokiem na 11 lat więzienia Małka Ka-
liszer, zwana „Zośką Złotą Rączką" — 
osławiona „szopen feldziarka", kradnąca 
już niemal dla samej wprawy. 

Wczoraj sprawa Małki Kaliszer zna­
lazła się przed sądem okręgowym w wy 
dziale odwoławczym. 

Adw. Leon Rubin i Ginzburg, obroń­
cy oskarżonej wnosili o zbadanie poczy 

t 'czni. 
\ bowie 
straCj c 

zwykle ostre awantury i wielkie hałasy, 
nie bacząc na coraz nowe grzywny, ja­
kie na nią sąd nakładał. . 

Sąd okręgowy przychylił się do tego 
wniosku i powołał jako biegłego psy­
chiatrę — dr. Klosenberga, który wraz 
z lekarzem sądowym, wyniósł opinję, że 
Kaliszer jest schizofrenistką i że należa­
łoby ją zamknąć w domu dla chorych 
umysłowo. 

Na skutek opinji biegłych sąd zarzą-
* • » — , _ cv oskarżone] wnosi i o zonuamc \ > » ^ t . y i i>« m " ' ^ - i " " ' ; " " w , • — ,i„ 

S b S S o S ż S i , słynnej również z te dził ^ ^ g ^ ^ 1 ^ 
go, żc za każdym razem, gdy stawała ne] „Złotej Rączk-. do zakładu w Ko 
przed sądem grodzkim, wyprawiała nie chanówku- VK» 

AŃ nery 

w dziedzinie szacunków budowli ° \ , 
urządzeń maszynowych — inż. Zygm1' 
Smoliński. 

ULGOWE PRZEJAZDY I NAJTAŃSZE ^ Y ' l 0U8 
CIECZKL poi 

Wycieczka do Budapesztu i Wiednia w ^ ' t j ^ . . 
nie zł. 129,— rozpocznie się dnia 10 maja '„Di , ' J( 

dzie trwała do 16 maja. Zgłoszenia przyl'"^ ^Ory, 
się od dnia dzisiejszego do dnia 4 maja. t ' 5 ^ C 2 v . 
tecznia się zapisy na morskie wycieczki do ^ i. VZ 
penhagi i Stockholmu (specjalne zniżki i <ak \̂ \ 
urzędników baństwowych, oficerów służby  C K 
ne] ł ich rodzin oraz dla emerytów pańs'*j 
wycli). Zapisy na ryczałtowe pobyty w)'^ "'i, Z a r 

czynkowe w Ciechocinku, Druskienikach- ^ 
strzębim Zdroju, Iwoniczu, Krynicy R?fy h i 
Szczawnicy, Truskawcu i Żegiestowie- Zni*lj 11 kibic 
we przejazdy do Belgii, Francji i PalesOT \ ^ . 
Uzyskiwanie paszportów i wiz wszysf^ i, y * z 
państw świata. P. B. P. „Orbis", ul. Piotrka " W c j l 

ska 18, tel. 249-33, 249-44, czynne od- i0^ kit „ , 
9 - 21-ej. . j}[ SOl 

to je 

y 

Noce Wiedeński! 
w k r ó t c e w Lo<^ 

?-a\voc 

I*"'- ra 



117 Nr-117 
:30.iv 

1 9 3 5 Str. 7 

IE 

H 
ie 
ego 

PrzV 

Ło<$' 
i 

fefer»ł 

boJf ? 

pocia' 

na d Lrch n( 

czeg» 

^1 
lNXr' 
M 

śedaży 
luja.<*] 

a ° d ' 
letró^-
I r z f ' 
B tnie" 

aszc^f 

Najkrótsza sztuka 
«*t*ł*^Cn 1 m , o d y c b literatów opowiada! Ber-
dyjj, I Shaw o pewnym dyrektorze teatru lon-
W i k ł 6 l T r obwałował u znanego autora 
tła n e 2 ° 8 z t u k < ! na bzy główne osoby, r 
i«t|,

C|^Uł0 r o , ł Pokojówki 1 z ledną jedyną de-

1 'o Bernard Shaw : miejsca: 
>U'A l*JlT" ^° ' e 5 Z C X e n' c> w porównaniu z tem co •L''* ^̂ ŷ'0- G i ? m W »,ody> dyrektorzy 

w stale odrzucali moje iztukl dlatego, ie 

S k a r g i l e k a r z y na U b e z p i e c z a l n i e 
Zle opłacani i jeszcze gorzej traktowani.—O lecznictwie decydują 

lalcy-urzędnicy.—Może dojść do strajku w Ubezpieczeniach 
Uchwały walnego zjazdu związku lekarzy 

a*? . . . . . i i m n i i i i i m i i i i i i i i M i i i l i l I l l i 

^ . a y ^ kosztownych dekoraoyj 1 że 
\ L , l e*ną obsadą. I wówczas napisałem Hv!jCąI WUelkie rekordy pft8toły ' t»nlo*cI 

mla-
szlu-

it,JT P r o ««!! oto fest nie stłeszczenle,* ale cal-
'ekst s»tuki. 

s AKT PIERWSfcY. 
y r y b a k ( w I» l) 1 u i l v , e < 7 0 l a ł ) , , e d i ą 

?A*X RYBAK) _ Jak piękne fezt tycie, 
Medzie. A przeclei czuje., ie wkrótce 

" •! wypadnie. 
(Kurtyna spadaj 

« AKT DRUGI. 
* «vud.zl»8tu Utach. 

ta S* E^C (sltdzl samotny na tej samej law­
ie' r Stłry Hbak mlal racje. Życie jest plek-i,'Y , l t ! le i mam wraienle, że po rybaku I 

a i e pr»jdzc rychło kolej umierać!.... 
Kurtyna spada). 

. AKT TRZECI. 
.° daluysh dwudziestu latach. 

W niedzielę odbył sie w Warszawie 
walny zjazd związku lekarzy z terenu 
całej Rzeczypospolitej. Na zjazd przy­
było około 200 delegatów, reprezentują­
cych ponad 6000 lekarzy. Przewodni­
czy? obradom dr. Bolesław Misjon, pre­
zes okręgu łódzkiego. 

Pp sprawozdaniu zarządu głównego 
wywiązała się dyskusja, która głównie 
dotyczyła stosunków w libezpieczalniach 
społecznych. Lekarze skarżyli się, iż są 
wyzyskiwani i niewłaściwie traktowani, 
co doprowadziło do takiego zaognienia 
stosunków, iż Istnieje poważny zamiar 
przerwania przez lekarzy pracy w ubez-
pieczalniach społecznych. 

Przedewszystkiem, zwrócono uwagę 
na zasady administracji w ubezpieczal-
niach. Personel lekarski stale jest zasy 
pywany przez administrację rozmaitemi 
rozporządzeniami. W sprawach, w któ­
rych tylko lekarze mogą decydować, 
nikt się nie pyta o Ich zdanie ani nie za 
sięga nawet opinji. Nawet w dziedzinie 
lecznictwa i profilaktyki decydują ludzie, 
którzy nic wspólnego z wiedza lekarska 
ule mają. 

W odpowiedzi zabrał głos obecny na 
zjeździe naczelny dyrektor zakładu ubez 
pieczeń społecznych p. Lgocki, który, wy-

OOOQCXXXXXXXXXXXXX)OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3: Se *i w, 
e n » i«« pusta Nikt nie siedzi na tej 

c c . 

futtyna _ Koniec) 

zad*: 
otwaf' 
Łagi<* 

I 
stanof 

i . . ' 

i t a r u o i»a feB« 
W dyżurują następujące apteki: 

ffi*;s

D

kfeP,••Wowpmlpjska.15),. S Traw-
JBJL I&fz nska 56), M. Rozeribliima -
CHB3 2 1 ) M - Bartoszewskiego (Piotr 

V T . ' " h - Skwarczynśkiego (Kątna 54), 
^ ^ e g o (Rokicińska 53). 

jaśnił, iż wszystkie zarządzenia władz w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych spo­
wodowane zostały, z jednej strony, bra­
kiem środków finansowych, a z drugiej 

rozbieżnością opinii lekarzy. Twier­
dził on, że sami lekarze wyrażają często 
taik niejednolity pogląd w różnych spra­
wach, że zmusiło to ostatecznie admi­
nistrację do zaniechania zasięgania u 
nich ooinji. 

Powyższe twierdzenie spotkało się z 
burzliwą repliką ze strony lekarzy. Oś­
wiadczyli oni, że nie wnosiliby żadnych 
zarzutów w sprawie oszczędności w u-
bezpieczalniach, gdyby oszczędności te 
dotyczyły wszystkich dziedzin. Tymcza­
sem jednak, jak dotychczas, objęci nie­
mi są wyłącznie lekarze. Administracja 
pozostaje nietknięta, nie redukuje się 
kosztownych urządzeń, lecz stale obni 
żane są wyłącznie zarobki lekarzy. Pra 
cownicy administracyjni są o wiele le­
piej traktowani niż lekarze ,gdyż przy­
najmniej zawiadamia się Ich na parę mie­

sięcy naprzód o zamierzone] zmianie 
płac, podczas gdy lekarzom każe się 
przyjmować zmienione warunki na kilka 
dni przed ostatnim dniem miesiąca. Trak­
tuje się tę sprawę tak, jakgdyby naj-
gfówniejszą była administracja, _a leka-

Tajemniczy zgon inżyniera łódzkiego 
Trup gościa na łóżku w numerze hotelowym 

Radom. 29 kwietnia. 
W Hotelu Europejskim w Radomiu 

zdarzył się zagadkowy wypadek śmierci 
przyjezdnego z Łodzi inżyniera Wiktora 
Hebichta. Zamieszkał on w przededniu 
zgonu w hotelu, skąd przez dłuższy czas 

rze tylko „koniecznem złem" podczas 
gdy pbwinno być wręcz przeciwnie. 

Po dyskusji zjazd uchwalił szereg re-
zoiucyj. M. in. zebrani delegaci stwier­
dzili, że sytuacja lekarzy w ubezpieczal-
niaoh, od chwili narzucenia im przez 
Z. U. S. t. zw. „wytycznych" ulega sta­
łemu pogorszeniu. Traktowanie lekarzy 
w ubezpieczalniach nie odpowiada ich 
wykształceniu 1 ich roli w społeczeń­
stwie. Lekarze za swą pracę otrzymują 
groszowe wynagrodzenia, niewystarcza­
jące na opędzenie najważniejszych po­
trzeb. Nowy projekt wytycznych jeszcze 
bardziej pogarsza sytuację, wobec czego 
walny zjazd stwierdza, i ż w razie utrzy­
mania tych warunków, lekarze będą zmu 
szeni przerwać pracę w ubezpieczalniach 
społecznych. 

Walny zjazd wypowiedział się za za­
sadą wolnego wyboru lekarza we wszy­
stkich instytucjach, uprawiających lecz­
nictwo zbiorowe. I wreszcie zjazd wy­
powiedział się przeciwko istnieniu aka­
demii stomatologiczne] w Warszawie, 
domagając się utworzenia katedr stoma­
tologicznych na wydziałach medycz­

nie wydalał się. Zaintrygowana tem służ 
ba hotelowa wyważyła drzwi pokoju. 

Na łóżku leżał inż. Habicht martwy, nych uniwersytetów. 
Tajemniczy zgon inż. Habichta jest , W końcu dokonano wyboru zarządu 
przedmiotem dochodzenia władz śled- głównego, do którego z ramienia Łodzi 
c^ych. 'wszedł dr. Misjon. 
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* * e m / e f " c i W T E A Ś R J T E f f l e / s i r i m 
rzą historji, lecz żyją, i to nawet : ?P c l I T S l c iest to taki facet, KtOry przy-

:go ^"ie się grze innych. To jest kibico-
S 'tnia f'*1 % 6 ^ e r j , e ' nieszkodliwe i nie mogące 
<VVar^f j c

 c 'ać żadnych komplikacyj. Ale ki-
choW-s^ ż{. °Prócz tego, że obserwują, jesz-
Okref? ^ radzą, choć nikt ich o to nie prosi. 

. C\Y ijcj ̂ i b ic czynny, o wybuchowej dyna-
W*v t o d ° P i e r o katastrofa. On wie 

y ^ko lepiej, przewiduje proroczo, 
łialem V'JKU u k się błyskawicznie, krytykuje 
i . Szyn 1 0. ^ Relacyjnie. Każda dziedzina życia 

• S K S 1 ' C W O I C H K I B I C O W - S * W L E C K I B I C E K A R 

" g o ^ l i S z a c n o w i > sportowi, polityczni, 
y sąd" v V! e Ł C 2 n i i Kibic jest zawsze pewny sie-
iwli " ^ i l l . ^ i e m nic nie ryzykuje. Czyż mo 

,^'erykańska komedja pp. Smiles'a 
1SZE ^ V ' b 

c ^ u ' Poraź pierwszy w Polsce Teatr 
) mała i , ^ > jest wesołą opowieścią o kibi 

przyj J ^ t ó 
: c z a k i ' d o ' $ * Y T to nie jest paradoksem? 

służby 
iw państ* 

kibicowanie jest antytezą ryzy-
l ^ c t w a ? . . . Bohater komedji Levy 

ibyty wy^Pn, zamerykanizowany emigrant ży 
iiiikach^ ^ îiî l;" kibicem, który na parę godzin wy 

tW^ki z Rosji, jest takim fantastycz 
„M ^ kil 

1 w" 'wkif C z Vł z własnej skóry, zerwał się do wszys^e*. 
ne ^ d ^ ^ i l i ^ c i e m n e o b l o k i giełdowe — i po-

sobie gnaty. Bo musiał przegrać 
i t o Jest logiczne. Kibic, który staje 
, Z a Wodów, jest ptakiem kalającym 
; .^ I , e gniazdo. Jego rzeczą jest pa-
: : ' radzić, pyskować, denerwować 

ich z równowagi, na­
jąć. Kibice nie two-

nie 
najgorzej, na jej marginesie. Kibic, któ­
ry wskakuje do tego, rozsadzanego 
przez ciśnienia wielu tysięcy atmosfer, 
kotła, któremu na imię — Hazard, jest 
oczywiście, zlekka „kopnięty w głowę". 
Kibic przychodzi na świat w stanie go­
towym 1 dojrzałym. Bohaterem można 
zostać często z przypadku, kibicem — 
nigdy. Na kibica trzeba się urodzić. Ale 
natura zazdrosna jest o swe dzieło i dla­
tego kibic zawsze 1 wszędzie musi być 
sobą t. j . tylko kibicem. 

I zapewne Levy Blum, który byl naj­
doskonalszym kibicem, jaki kiedykol-
wiekbądź egzystował na obydwu półku­
lach, byłby do końca swego życia wy­
trwał w swej roli, gdyby nie przypa 
dek.. Oto córka jego Daisy zamierzała 
uciec z synem miljonera i potajemnie 
wziąć z nim ślub. Blum, aby udaremnić 
ten zamiar, składa wizytę ojcu swego 
przyszłego zięcia, potentatowi amery­
kańskiej finansjery, bankierowi Livings 
tonowi. Tak więc zetknęły się z sobą 
dwa światy: kibiców i ryzykantów 
Elokwencja kibica oczarowała ryzykan­
ta. Proponuje mu operację giełdowo-
spekulacyjną w wielkim stylu. Kibic tra­
ci dech w piersiach i doznaje zawrotu 
głowy!... Spełnia się sen jego życia: 

z niezwykłą zręcznością. Rozpoczyna 
się na giełdzie gra na zwyżkę akcyj 
stalowych. Ex-kibic Blum atakuje w 
pierwszym szeregu. A wokół niego znaj­
dują jako kibice, ci wszyscy, któ­
rym on jeszcze wczoraj kibicował. Ro­
le się więc odwróciły.., Blum dysponu­
je, wydaje rozkazy, nlczem Napoleon 
na polu bitwy. Gdy zgodnie z jego prze­
widywaniem akcje poszły w górę — 
uważa, iż mógłby zostać korepetyto­
rem Morgana w naukach giełdowych... 

I oto w momencie, gdy zdawało mu 
się, iż łapie szczęście za kudłatą czu­
prynę, spada z obłoków na twardą zle 
mię — kibic nie posiada intuicji gracza, 
nie wyczuwa, kiedy należy się cofnąć. 
To też nie przewidział górnej granicy 
haussy i przegrał. Najpierw rozpacza, 
lecz później odzyskuje równowagę: 
będzie robił dalej to, co dotychczas t. z. 
— kibicował. 

Ponieważ sztuka jest amerykańska, 
więc ma obowiązkowy happy end. Oto 
dzięki bratu kibica, który po jakiejś tam 
katastrofie i upadku na głowę, sta! 
zawodowym kretynem i to w dodatku 

Jeśli z tej sztuki, kapitalnie spolszczo­
nej i przerobionej przez dyr. Wroczyń­
skiego, reżyser Czengery nie wydobył 
wszystkich możliwości, — jest to wy­
łącznie jego wina. P . Czengery popełnił 
niewybaczalny błąd: główną rolęj po­
wierzył sobie, nie mając do niej żad­
nych warunków. Bo niekoniecznie dobry 
reżyser musi być także dobrym akto­
rem (Schiller, Borowski)... 

Tak więc p. Czengery nie wydobył 
z roli Bluma ani Je] jowialnego humoru, 
ani pogodnego sentymentu, a poza tem, 
zaabsorbowany własną grą, nie mógł 
roztoczyć należytej opieki reżyserskiej 
nad całością. Stąd poważne niedociąg­
nięcia w scenach zbiorowych, bardzo 
teatralnie wdzięcznych i efektownych, 
które wypadły hałaśliwie i nieskoordy­
nowanie. 

Doskonale natomiast zagrane zosta­
ły role pozostałe. Pochwały należą się 
pp. Macherskiemu (Liyingstone), Wosz-
czerowlczowl (Cotton), Matuszkiewi­
czowi (Dawid Blum) i Tatarskiemu 
(Smith). 

Jedyna większa rola kobieca znala-
jąkającym się (czyżby zamierzał robić i z l a wdzięczną intenpretatorke w p. Fi 
karjerę w łódzkiej Radzie M i e j s k i e j ? - ) ' w e r ó w n i e . 
— owa sławetna batalia giełdowa zo 
stała w rzeczywistości wygrana. W ten 
sposób Blum zdobywa większą sumę 
dolarów i wydaje córkę zamąż. co by­
ło celem jego życia. 

Rzecz jest napisana świetnie. Robo-
. ta sceniczna pierwszorzędna. Djalogi 

pełne dowcipu i sentymentu. Ale przede­
wszystkiem podziwiać należy dynamicz 

w Ło 

wejdzie do gry i zamiast patrzeć, będzie' ność akcji, która dosięga swego punktu 
działać,-zamiast radzić — decydować 
zamiast krytykować — tworzyć! 

Ten „wielki dzień" w życiu rasowe­
go kibica oddany został przez autorów 

kulminacyjnego w trzecim akcie. Hu­
mor, łezka, ruch, sceniczność i plastycz 
ne role. Są wszystkie elementy dobrego! 
teatru. 

Pomimo poważnych usterek, „Kibic" 
wywołuje salwy śmiechu na widowni, a 
publiczność oklaskuje wykonawców 
przy podniesionej kurtynie. Gdybyż 
jeszcze w głównej roli pokazano nam 
Winawera lub Mrozińskiego sztuka mo­
głaby iść ze sto razy. A tak pójdzie... 
no, bo ja wiem, może 50?... Tak przy­
najmniej mnie się wydaje... A czymże 
jestem, jako recenzent teatralny? Nie­
tylko kibicem, ale i kibicem kibiców!... 

W. POLAK. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, wc wtorek, bawić będzie publiczność | 

arcywesoła, pełna humoru amerykańska komedja 
L. Smilles'a i I. O. Knouthy „Kibic", która z 
miejsca zdobyła sobie pełny sukces. 

W środę i w czwartek o godz. 7 30 wiecz. 
dsaa będzie dla robotników komedja Lichtcn-
berga „2:2 Mece małżeński". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś we wtorek dnia 30 b. m., o godz. 8.15 

wieczorem dana będzie operetka w 3-ch ak­
tach W. Kolio p. ł. „Odmłodzony Adolar", w re-
iyserji Zięciakiewicza. 

TEATR ROZMAITOŚCI-
Dziś, we wtorelk, o godz. 9-ej min 15 wiecz. 

pięknie wystawiony melodramat p, t. „Kobieta 
która milczy", z Sedi Szengold i Sem Aurba-
obem v/ rolach głównych. — Ceny od 80 grosey 
do 2-ch złotych. 

KALINÓWNA W FILHARMONJI/ 
Teatralna publiczność łódzka będzie miała 

ponownie okazję podziwiania D. Kalinówny, mi­
strzyni słowa i 0ry aktorskiej na jej wieczorze, 
który odbędzie się w nadchodzący czwartek, 
dnia 2-go maja o godz. 8.30 w Filharmonji. 

WADY CERY 
Pl EGI, PLJpa V, OPALEWZNA 

Grand-Kino 
P O C Z . O G O D Z . 4 

Sylu a Sidney 
Gene Raymond 

•II 
B „Serce Indianki 

Spadek liczby maturzystów 
Jest to skutek ciężkich warunków 

malerjalnych 
Zbliża się już koniec roku szkolnego, 

a z nim sprawa ostatecznych ocen, pro-
mocyj lub pozostawienia uczniów na 
drugi rok. Ponieważ ilość drugorocznia-
ków wzmogła się w ostatnich latach, 
w roku bieżącym postanowiono sprawie 
tej poświęcić specjalną uwagę. 

W najbliższych dniach do wszystkich 
szkół będą przybywały specjalne komi­
sje, które zbadają przyczyny niedosta­
tecznych postępów i powody pozostawia 
nia uczniów na drugi rok w tej samej kia 
sie. 

• 
Jak już donosiliśmy, tegoroczne egza 

O S Z P E C A J Ą N A J Ł A D N I E J S Z Ą KOBIETĘ 
P I E L Ę G N U J E i U D E L 1 K A T M I A CERĘ. 
K « E r»-i 

P R E C I O S A 

miny maturalne rozpoczynają się w szko 
łach średnich w dniu 13 maja. W związ­
ku z tem dyrekcje szkół przygotowały 
już listy kandydatów, dopuszczonych do 
egzaminów dojrzałości. 

Jak wynika z zestawień, uwidocznio 
nych w dzienniku urzędowym kurator­
ium okręgu szkolnego, w roku bieżącym 
daje się zaobserwować znaczny spadek 
liczby maturzystów, gdyż wogóle liczeb 
ność uczniów 8-ch klas zmalała wskutek 
ciężkiej sytuacji gospodarczej. Na tere­
nie okręgu przystępuje do matury około 
700 uczniów i uczenie, gdy w ubiegłym 
roku było ich ponad 1000. 

P E R F E C T I O N ' 

WTOREK, dnia 30-go kwietnia. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 633—6<36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzyka (płyty). 
7.15—7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.45: Muzy­
ka (płyty). 7.45—7.50: Odczytanie programu na 
dzień następny. 7.50—8.00: Wskazówki praktycz­
ne. 8.00—8.05: Audycja dla szkół. 8.05—11.57: 
Przerw*. 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warsz. Hej­
nał z Krakowa 12.03—12.05: Wiad. meteorolog. 
12.05—12.50: Koncert tria Rymowicza. 12 50 -
12.55: Chwilka dla kobiet. 12.55—13.00: Dziennik 

Chadecy przeciw narodowcom 
Radny Pawlak o działalności rady miejskiej 

południowy. 13.05—13.50: Koncert orkiestry sa­
lonowej P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
13.50—13.55: „Z rynku pracy". 13.55—14.00; Wia­
domości o eksporcie polskim, 14.00—14.45, MU­
zyka lekka i romanse rosyjskie (PŁYTY). 14.45— 
15.35: Przerwa. 15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 
15.45—16.30: ,Te same melodje różnie podana" 
(płyty). 16.30—16.45: „Chwilka pytań" — poga­
danka dla dzieci starszych w redakcji Wacława 
Frenkla. 16.45—17.00: Kwadrans słynnych arty­

stów — William Murdoch—fort. (płyty). 
17.00-17.15: „Skrzynka P.K.O." 
17.15—17.50: Koncert kompozytorski Łuc)ł Dro-

ge-Schielowej. Wykonawcy: kompozytorka 
(fortepian), Stanisława Korwin-Szymanow-
ska (apiew), Bolesław Ginzburg (wioloncze­
la) i Aleksander Junowicz (flet). 

17.50—18.00: „MEDYCYNA indywidualna 1 medy­
cyna społeczna" — pogadankę wygłosi dr 
Adam Huszcza. 

18.00—16.15: Koncert zespołu revellersów pod 
dyr. J. Świętochowskiego. (Tr. z Wilna). 

18.15—18.30: Fragment teatralny. 
18.30—18.45: Koncert reklamowy. 
18.45—10.07: Polska muzyka popularna (płyty). 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15—19.28: Muzyka (płyty). 
19.25- 19.30. Wiadomości sportowe lokalne. 
19.30—19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie, 
19.35—19.50: Muzyka (płyty) 
10.50—20.00: Feljeton aktualny. 
20.00—20.45: Pieśni 1 taiicc Karola Kurpińskiego, 

które do dziś przetrwały, (Audycja IV-ta 
X okazji 150-lecia urodzin). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol­

sce". 
21.00—22.30: „Słodki kawaler" — operetka L. 

Falla. 
22.30—22.45: Biuro studjów rozmawia ze słu­

chaczami. 
?2.45—23.00: Koncert muzyki lekkiej w wyko-' 

naniu orkiestry P.R, pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotnicze). 

Z gminy wyzn. żydowskie] 
W związku z naszą informacją o ko­

lacji wielkanocnej, urządzonej przez je­
dną z instytucyj dla żołnierzy-żydÓw. 
prosi nas Zarząd Gminy wyznaniowej 
żydowskiej o zaznaczenie, że zarówno 
kolacja świąteczna jak i wogóle wyży­
wienie żołnierzy wyznania mojżeszowe 
go podczas całego okresu świąt żydow­
skich zorganizowane były tego roku itk 
i rokrocznie wyłącznie przez Gminę Ży 
dowską i na jej wyłączny koszt. 

Żadna inna instytucja na terenie m. 
Łodzi tego rodzaju akcji narazie nie pro 
wadzi. 

MIESIĘCZNE BILETY TRAMWAJOWE 
w „ORBISIE". ! 

Mieszkańcy śródmieścia 1 północnej części 
miasta zaopatrują się w miesięczne bilety tram­
wajowe w P. D. P. „Orbis", ul. Piotrkowski IS 
Cena biletu zl. 22.50. Sprzedaż odbywa się ca-' 

tr <Weń bez przerwy. 

Przed kilku dniami odbyło sie w Ło­
dzi zebranie Chrześcijańskiej Demokra­
cji, pod. przewodnictwem p. Kicińskie­
go, na "którem omawiano działalność 
łódzkiej rady miejskiej. Z obszernym re 
feratem wystąpił radny z Ch. D. p. Pa­
wlak. 

Rad. Pawlak stwierdził, iż polityka 
„narodowców" przynosi Łodzi same 
krzywdy i szkody. „Narodowcy" wy­
stępując demagogicznie i uzurpując so­
bie prawo do dyktatury w radzie miej­
skiej, zaniedbują całkowicie interesy 
miasta i obywateli, a swemi awantura­
mi kompromitują radę miejska Łodzi. 
W końcu rad. Pawlak podkreślił, że do­
tychczas ani jeden wniosek ..narodow­
ców" nie był podyktowany względami 
na dobro miasta i ludności-, lecz- wszyst­
kie nosiły charakter wyłącznie demago­
giczny. 

Ponieważ na zebranie zaproszeni by 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 1 5 

Wydziału Gier i Oyscyp» n y 

z dnia 29 kwietnia 1935 r. ^ 
1. Przenosi «tę zawody o mistrzostw0 . j 

»y I.B"I wyznaczone komunikatem W- u , 
Nr. 8 z dnia 22-& marca 1935 roku pk• .".i x 
między ^drużynami Z.S.S.G. (Zduńska w ° ' i , « 

ler z dnia 5 maja w Zd. Woli n» .jj 
do Paijanic na godz. 16.30' <^^F 

Kui 
iJU* .Pierwszi 
J Pisów o ulg 
p j z e r e g kw. 
iperesuie ni< 

nJow. Zest 
Vi kwesty j . 

Gjspodanzem zawodów 

A wsza ty 
y^tają z uli 
(J°ku 1933/34 
P ° Podatku 
jfu dochodo< 
jmiał docho 
T M przem: 
lAdzi już Kruszę Ender 

4-go maja d< 
Kruszeendera, *-»osp 
Ender ^ 1 

2.' Przenosi się zawody o mistrzo 5^ 0 jj/LL 
sy „B", wyznaczone Kom. W.G. i 3,v I': 

dnia 24-go kwietnia J935 r. pkt. 2 PORMFF' ?•? Wierzeniu 
żynami Kruszę Enier _ £s.SX5. * J^OŚCJ snr? 
czerwca w Pabjanbach, na dzień 2 «*erTAI l^likó ' 
boisko w Zduńskiej Woli. Gospodarzem 1EL 

S. S. G 

r ^ u z i juz pi 

C2Qno podatl 
ł W a z nie jest 

Q o pierwsz 

Trener Spojda 
w czwartek zaczyna PRA& 

li w charakterze gości również niektó­
rzy członkowie Obozu Narodowego, — 
przemówienie rad. Pawlaka wywołało 
ich ostry sprzeciw. M. in. zabrał głos 
jeden z „narodowców", który oświad­
czył, że radni Chedeccy grzeszą „nad­
miarem rozumowania" w sprawach, w 
których powinni tylko słuchać dyrek­
tyw większości, a nie „mądrzyć się" 1 
tworzyć własne frakcje. 

Tego rodzaju stanowisko spowodo­
wało ostrą wymianę zdań i groziło na­
wet awanturą, wobec czego przewodni­
czący przerwał obrady i wznowił je do­
piero po upływie pół godziny gdy ..na­
rodowcy' opuścili lokal. Wówczas ze­
brani przyjęli jednomyślna rezolucję, 
popierająca stanowisko radnycH CK. D. 
I nawołująca ich do dalszego stania na 
straży dobra miasta I obywateli I nte łą­
czenia się pod żadnym pozorem z Obo­
zem Narodowym. (I) 

Hitlerowcy w Polsce 
I V I J D A J A w ł a s n e p i s m o P . T* „J&EE UND WITTE" 
Jak" się dowiadujemy, oddział stron 

nictwa hitlerowskiego, t. z w. „narodowo 
socjalistycznej niemieckiej partji robotni­
czej (NSDAP)" istnieje pośród obywateli 
niemieckich (Rzeszy), zamieszkałych w 
Polsce i wydaje własne uismo periody­
czne, które drukowane jest w zakładach 
graficznych Zygmunta Manitiusa w Ło­
dzi przy ulicy Żeromskiego 87. 

Nazionalsozialismus" (Rrzewodnik 
narodowego socjalizmu). 

Pozatem na okładce umieszczono na­
stępujący aforyzm: „Partje polityczne sa 
skłonne do kompromisów. Swlatopoglą 
dy — nigdy" — i podpis: „Adolf Hitler" 

W pierwszym numerze na pierwszej 
.stronie jest krótka odezwa Kierownika 
I grupy krajowej Karola Btlrgama, oznaj 

, (miająca o dokonaniu centralizacji organi-
Pierwszy numer tego pisma druko-; z a c ! j w r a ż z w e z w a n j e m do pracy i przy 

. . . V „ J _ ; „ L , « , N L N I - Ł O / I L R L L U - 1 1 I . . . . - R-AL. J - _ _ H • wanego w Łodzi ukazał się prsed kilku 
dniami. Otrzymują je obywatele nie-

j mieccy, mieszkający w Polsce. 
Pismo to jest organem polskiego od­

działu narodowo - socjalistycznej partji 
robotniczej „Landesgruppe Polen der N. 

W związku z przyjazdem a°n7fri 
trenera PZPN Spojdy zarząd ^ 
ustalił na wczotajszem pos:'edzeM" . 3 
jego pracy w Lodzi, przyczem v j 
szy trening piłkirzy wyznaczoiY 
już ąa nadchodzący czwanek <®\a .j, 
maja 'na boisku Union TourineJ 0 ? „5 

17. Dokładną lfetę wyzrac?>n v c %j. 
powyższy kurs piłkarzy przywiesi 
siejszy „Express". 

Ś w i ę t o s p o r t u 
robotniczego w lodzi 

W środę, dnia 1-go mda z 
święta sportu robotniczego -oa^' o f lfjM*łualnerau 
botniczy Sportowy Komitet Okre* ^ t % i a m , 
organizuje na stadjonie Wiaewa K J a * « , M { „ _ I . 

ulicy Roflcidrreklc] z a w ó d y ^ - * ^ ^ 
W programie''' tych' zawdoów z " ' W, 
się mecz piłkarski między dT\ITPI0[T! 

dzewa a reprezentacją klubów r < ^ 
czych okręgu. gr* 

W skład reprezentacji wcliou7j<pi0ti 
n n _ T » - J _ s C i i , — . : T - > . . « V i i l L 

sprzec 
, :ów, któr 

C Z a l e S ł o ś c i 
O^zyly _ 
W n l e . w 
C N i c "£ 

^l'c2ęściej w 
\ '".el serji ulg 
ifcw«nik, któ 
M^ypisano 
m w nie m 
K„0tl t e g 0 ' 1 
\ c stwierd: 

Vvf'sze zag 
'.'^ego, że 
1odrojzon 

ife* roku 1( 

1936/37 -
P b — ii 
,,'.0ianej wpl 

płatniko 
. (orej korz3 

cze Turu z Łodzi, Skry i Ruchu 2 - rf 

kowa, Lechjl z Tomaszowa i ' . .A 
Pabjanic. Poza meczem ODBĘDF ^ 
również bieg dla mężczyzn na 
sie 2 kim. oraz w przerwie meczu P a 
zy gimnastyczne Jutrzni. Ceny 
wynoszą 25 i 50 gr. 

czynienia się w ten spdsób do „całkowi 
tego zwycięstwa nad staremi poglądami 
i przeżytemi opinjaml". 

Odezwa ta uzupełniona jest odezwą 
kierownika oddziału Rolfa Gutmanna, 
który zaznacza, że na zebraniach tluma-

S. D. A. P." I nosi tytuł „Idee und Wille iczona będzie idea narodowego socjaliz 
(„Idea i Wola") i podtytuł „Fiihrer zum > mu 

Fakira hinduskiego Blacamana 
można zobaczyć w Cyrku bezpłatnie 

Berlińscy piłkarze 
grać będąew Łodzi 

Ł.K.S. prowadzi pertraktacje 
ną drużyną berlińską „Minerwą" * Ą 
rozegrania z nią meczu w. Łodzi w. Ą 
sie Zielonych Świąt (9 i 10 cze rw c 3 M 
Pertraktacje znajdują się na p o n l y 
drodze, jednak gdyby nie d o p r o s i 
one do skutku Ł.K.S. zagra w Ł° 
Herthą lub Yictorią. 

Wtenia 
V3^u pła 

N P płac 
"Mwietnia 
''•Of̂ otych 
'5i>placi 

; v z , o t y c 

< 2 0 zł. zl 
Ti 

GRA BEZ RYZYKA 
Któżby nie chciał, aby jego os 

r a l %ich 
\gter\ poi 

l^Wersyj 
Jne zai 

it J}K rozu 
dla d̂  

V r Wymi 
si; > okrę 

fest^tkow 
V > teryt 

N i e s 

! r j * ? z y c h 
Hj«j6w p 

od „czarnej godziny", a*le 
pewnego dobrobytu, pewnej 

W FCW i i ^ n u i i y m , I i u m i l i ( m m i i . . ' 1 

naszych warunkach już kilkaset ( 'Korzysta 
stanowi poważniejszą sumkę oszczęan^j _5|V*YSII T 0 

prz' 
(ja 

Widzowie, przepełniający codziennie 
olbrzymią widownię cyrku Staniewskich 
są świadkami niebywałych sensacyj. 
Wystarczy tu wspomnieć o królu dżun­
gli, fakirze hinduskim Blacamanie w oto­
czeniu 30 lwów i 100 krokodyli, czwór­
kę Los Aseveras w wyższej hiszpańskiej 
szkole jeźdźców, fenomenalnych ar ty­
stów Gina Ginotti, ulubieńców publicz-

i s s s s r a s s t a s s i a f a s s r a r a s s r a r a 

rosiy"do" siim, 7uż""ńietyTko ZVB\ZV^l^AW^ ZlpU 
, . - / . . r , i , . i ITR\A,^," 4\* Hal9rvcll PUi liy u i C 

li 
c 

wac w przeasięoiorsiwacn ryzyKuw»« - cpr*ii • >. Ł y 

waż w niepomyślnym obrocie rzeczy "^\\\\ ' d egty 

d aj a cych P°f fad^SĆ 

uż kilkaset *' ( k r , . _ . 
ę oszczędnogV 

i ny oszczęazajacy nie ence tych pienie^ -Pjl! 
ności Bim-Boma. pocieszną tresurę., w »$ * - F ^ ^ I ! ? ! ^ ! ^ ^ ^ 

a n o w i p o w a ż n i e j s z ą s u m K ę o s z c * i « - " » U , ' - i s i k n « „ 

n i e m i z r o b i ć , jak ie u l o k o w a ć ? Z IP%Vfi l i a i ? , c ? 
F o s z c z ę d z a j ą c y nie chce tych pienie.^ pofc^. l » jak 

'• Czy r 

szkockich ponny oraz wiele innych re- ^ r ^ c h e f i b y ^ P j t t , 
welacyjnych numerów. Nasi czytelnicy. drzwi przed uśmiechem losu. Tak sarno ia,IJv j L > s t >*cn 
mosa łatwiej od innych podziwiać te zrezygnować z dorocznego oprocentow^ ,cjwj ]<-un^ 

Tym właśnie potrzebom lokacyjnym yCfflia ., 
dzających- czyni zadość premiowa joH*l 

atrakcje, gdyż w dalszym ciągu zamie­
szczamy kupony na bezpłatny wstęp do 
cyrku Staniewsklch. 

Kupon ważny dnia 30-go kwietnia. 

L I 

K U P O 
| „ R E P U B L I K I " | p p 

d o C Y R K U S T A N I E W S K I C H 
( U L . K S . B I S K . B A N D U R S K I E G O 1 0 , D A W N I E J S W . A N N Y ) 

§ K u p o n n in ie j szy u p r a w n i a przy k u p n i e b i l e t u d o w p r o w a d z e n i a g§ 
§§ d r u g i e j o s o b y n a a n a l o g i c z n e m i e j s c e B E Z P Ł A T N I E . § j 
SS . Kupon ważny jest tylko w e U R T O R E K , D N I A 3 0 K W I E T N I A ' g j 
i | o <rodz. 8 . 1 5 W I E C Z . ^ 

Vi /. .1 ' ij L V Wił" *~*sy >>> LUUUJil |y i VUIJV — \V Wi 
Inwestycyjna: daie ona dobrą i P^ce^L''"-! °dset 
(w złotych w zlocie), daje roczne oa= . 
wysokości 3 proc, a co naiważnieisze « f,-' x.aj: , 
żliwości wygrania wysokich premii a * 
miliona złotych włącznie! , M , \>' 

Ponieważ losowanie premij odbywać „ 1 \ reszcie 
dzie trzy razy do roku- w dwuch cm' 5 ' # '1 k W e , 

p 6 % ; : l a «anc każdej emisji są dwie premie po 
złotych, przeto rok rocznie będzie naci 
Ł L L L I Y B L L , I J 1 6 C I U I U A L U C ^ U L C U ^ U * . . W . G jll'1 

wać czterech półmlljonerów, nie mówm ffl 
, . 1 . - , . , ; , . 5 n n Ł « C ) O , „ R 19>; URŃPRV. sto " 
premiach 200 tysięcy, 125 tysięcy, sio" M v ' : ' "uyto\ 
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ihitpifwitd Rozszerzenie obowiązku księgowości 
•M pierwsze dni obowiązywania . . » . • f\Anr»tulc:<, 

l,2e"f Pierwsze dni obowiązywania 
% w 0 "'gach podatkowych nasu-
^ i n t Z e r e g ^westyj, których wyjaśnie-
fliin-i r e s u J e niewątpliwie szerokie kola 
Janusów. Zestawiamy tutaj kilka ta-
l k w e s t y j . 
1̂  'erwsza tyczy zagadnienia — czy 
v ostają z u i g tacy płatnicy, którym 

„• C I 9 3 3 ' 3 4 n l e przypisano wogóle 
*° j d tf8o Podatku (np. nie przypisano po-
i I P' y u . dochodowego, ponieważ płatnik 
'ol',1: Jjjjał dochodu, albo nie przypisano 

; ' J t K U przemysłowego, ponieważ nie 
vadzi już przedsiębiorstwa, nie wy-

Obśeta n i m będz ie cała druga kategorja handlowa. — Odpowaed-
n i T r o J e k t zosta ł j u ż o p r a c o w a n y , - C z y będzie p o w a d z o n a 

„ t o l e r a n c j a " dla o b r o t ó w z n ieu jawnionymi odb iorcami 
., ... w o ś c i handlowej przez zataieme części 

!r»"""" J u i prztiUSlęuiui siwa, mc VVY-
k<A • °. Podatku od nieruchomości, po-
til d

a z n i e jest już jej właścicielem etc.) 
Ąiirn Pierwszej serji ulg, polegającej 
L e ż e n i u całości wzgl. połowy za-

rw<4 C ? c i s Przed 31 marca 1935 r. dla =- .«^ l ik Ó W i k t o r y ] 

[Uległości z... 
C , y | y — kwestja jest wyraźnie, 
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J w, którym się w ostatniem dwu 
k 2 a 'egłości zmniejszyły albo nie po-
trn.r^y — kwestja jest wyraźnie 
î eia * w r o z Porządzen iu rozstrzy 
t tiaj Nic natomiast tiie powiedziano 
Częśc ie j w grę wchodzącej, drugiej 
it D , e j serji ulg. Wydaje się nam jednak, 
pą tn ik , któremu z braku podstawy 
I^JJj^ypisano w roku 1934/35 danego 
W™* nie może być w gorsze] sytu-
\ ^ tego, któremu podatek wymie-

s . t w ierdzając tem raczej yomyśl-
Jego sytuację gospodarczą. 

V r

a ' S z e zagadnienie tyczy .przepisu 
1%'^eego, że wpłaty na poczet zaleg-
> odroczonych zalicza się w stosun-
t i w roku 1935/36 — 250 procent, w 
'ŃK'936/37 — 200 procent, oraz w roku 
"'38 _ ^50 procent każdorazowo 

Wkrótce oczekiwać należy doniosłe­
go zarządzenia w dziedzinie księgowości 
handlowej. Mianowicie min. skarbu o-
pracowalo PROJEKT ROZPORZĄDZE­
NIA ROZCIĄGAJĄCEGO OBOWIĄ­
ZEK PROWADZENIA KSIĄG HAN­
DLOWYCH bez względu na wysokość 
obrotów. Dotychczas muszą prowadzić 
księgi kupcy, wykupujący świadectwa II 
kategorji, tylko wówczas, jeśli ich obro­
ty sięgają 100 i więcej tys. zł. rocznie. 

Jak wiadomo, zmiana art. 2 rozpo­
rządzenia min. skarbu oraz sprawiedli­
wości z lipca ub. roku w kierunku roz­
szerzenia określonego przez ten artykuł 
obowiązku księgowości aktualna jest od 
stycznia r. b., t. j . od chwili wprowadze­
nia w życie ART. 54 rozporządzenia wy 

konawczego do ordynacji podatkowej, u 
stalającego bezwzględny obowiązek u-
jawniania w księgach odbiorców i do­
stawców przy wszelkich tranzakcjach 
hurtowych, nawet gotówkowych. 

Artykuł ten wywołał sprzeciw ze 
strony kupiectwa hurtowego, obawiają­
cego się ucieczki swych klientów do do­
stawców nieobjętych przymusem księgo 
wości. W licznych memoriałach wskazy­
wano, iż wprowadzenie powyższego ar­
tykułu stwarza dla tej kategorji kupiec­
twa groźną konkurencję ze strony mniej 
szych przedsiębiorstw handlowych, któ-
le, nie prowadząc ksiąg, będą mogły za 
gwarantować swym odbiorcom tajemnicę 
ich nazwiska oraz zdołają uchronić się 
przed obowiązkiem prowadzenia księgo-

0 30 proc. większe obroty 
miał w tegorocznym okres i e przedświątecznym handel 

towarami we ln ianemi i konfekcją 
Tegoroczny sezon wiosenno-letni na 

rynku towarów wełnianych ma przebieg 
zupełnie pomyślny. Bardzo duże ożywie­
nie panowało zwłaszcza przed samemi 
świętami 1 to zarówno w handlu mater­

i a ł ami welnianemi jak 1 gotową konfek-
icją. Obliczają, iż w r. bież. obroty w tym 
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Janej wpła ty Czy takie zaliczenia o k r e s i w p o w v ż s z y c h działach były o 
! Płatników, niezależnie od redukcji 1 3 0 p r o c n i ż
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pytem cieszyły się specjalnie artykuły 
na płaszcze damskie oraz gotowe płasz-

f Obecnie nastąpił okres pewnej ciszy, 
przewiddja/Jedfl^ak, 'że :z początkiem maja 
nastąpi poważne ożywienie. Liczą się z 
dość znacznym zjazdem kupiectwa pro­
wincjonalnego, które- ma obroty dość 
duże 

; iJ iai imw wi n i c / . " ' - - — -
-,iy°rej korzysta w danym raku dzięki 

'!lgo^ 1^'ualnemu płaceniu podatku? Wydaje 
L*||iam — wobec braku odmienaega 

wienia — że tak. A więc dla 
V#Au płatnik, któremu dzięki -regu^ 

płaceniu bieżących podatków 
"•tonetnia 1938 roku umorzy się z 
;i(Atych — 70 proc. czyli 700 zł., 
''jLwplaci na zaległości np. w roku 
'V złotych 120 będzie Je miał zali-
\ . za 300 złotych i w ten sposób 
% 20 zł. zlikwiduje całą 1000-złotowa 
Jty °$ć. Ta ulga jest tem większa, że 
j a k i c h wpłatach zgóry przyjmuje 
Sjj.Pari pożyczkę narodową i pożycz-

^"wersyjną. 
% .^ne zagadnienie nasuwa się co do 
k J a K rozumieć przepis, iż ulgi stosu-
!JktJ dla danego płatnika w każdym 
k \ ^ Wymiarowym odrębnie. Coż to 
I , ^ okręg wymiarowy? Opierając 
fii ^ terminologji przyjętej w ordyna-

— 
swych obrotów. Ponieważ ministersh... 
mimo to zdecydowane było art. 54 utrzy 
mać w całej rozciągłości, kupiectwo pro 
wadzące księgi wystąpiło z propozycją 
rozszerzenia obowiązku księgowości na 
całą drugą kategorję handlową. 

Przeciwko wnioskowi temu ostro wy 
i stąpiły organizacje, skupiające kupców 
• mniejszych, którzy z racji swych obro­
tów nie byli objęci przymusem księgo­
wości. Wskazywano, iż takie zgeneraii-
zowanie powyższego obowiązku iątolpip 
odbije się na sytuacji mniejszych firm 
handlowych, które nie podołają r.owyiłi 
ciężarom, jakie spadną na nie z tytułu 
przymusu księgowości. To zróżniczkbwa 
nie opinji sfer handlowych w powyższej 
kwestji opóźniło już rozstrzygniecie, o-
statecznie jednak ministerstwo zdecydo­
wało się zrealizować koncepcje rozsze­
rzenia obowiązku prowadzenia ksiat*, do 
której zresztą przychylało się od .po­
czątku. 

Rozporządzenie w tej materji zostało 
wzrosła jeszcze produkcja w tej branży, j opracowane i obecnie rozesłano jc Iz-
tem niemniej, producenci mogą uważać bom Przemysłowo-Handlowym i innym 
bilans tegorocznego sezonu za dość do­
bry, zarówno ze względu na rozmiary 
swoich obrotów, jalk i dobrą wypłacal­
ność odbiorców. Istotnie też, dzięki du­
żym utargom kupiectwa, na rynku weł­
nianym protestów wekslowych ostatnio 
prawie zupełnie nie notowano. 

Obecnie producenci artykułów weł­
nianych zajmują się wyprzedażą pozo­
stałości na składach, które w r. bież. w 
porównaniu z latami ubiegłemi nie są 
zbyt wielkie. 

W lipcu rozpocznie się już prawdopo­
dobnie produkcja na sezon zimowy, któ­
ry, jak przewidują, kształtować się bę­
dzie w związku z dobrą wypłacalnością 
odbiorców — pomyślnie, a co najważ-Przemysł wełnianv w zasadzie zakoii 

czył już sezon letni. Wobec dość późnej niejsze rozpocznie się punktualnie 
już pory mało jest prawdopodobne, by 

Zniżka franka szwajcarskiego 
L e k k i e o s ł a b i e n i e n o t o w a ń d o l a r a 

Giełdy walutowe miały wczoraj ten-1—9.05 i marka niemiecka 2.00—1.99. 
dencję niejednolitą. W stosunku do no- Pozostałe waluty na poziomie notowań 
towań z soboty kurs belgi na giełdzie warszawskich. 

^datkowej" należałoby przyjąć, że 
^rytor jum jednego urzędu skar-

\ ń' niestety, ta interpretacja będzie 
V W ^ N w a dla płatników zwłaszcza 
S i r / * s zych miastach liczących po pa-
Ntiia w ponieważ przeniesienie miesz 

^zgl. przedsiębiorstwa na teren 

;zcz« 

organizacjom gospodarczym do zsoninio 
wania. NALEŻY ZATEM OCZEKI­
WAĆ, IŻ ZOSTANIE ONO OGŁOSZO­
NE W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH DWU 
TYGODNI. 

W okresie gdy kwestja powyższa dy 
skutowana była na licznych konferen­
cjach z przedstawicielami kupiectwa, 
min. skarbu zapewniło, iż jednocześnie 
z rozszerzeniem obowiązku księgV»wfl̂ H 
na całą H-ą kategorie handlowa,- wp«v-
wadzi pewna TOLERANCJĘ DLA" 0 -
BROTÓW ANONIMOWYCH, t. j. dopu­
ści pewien odsetek tranzakcyj z nieujaw 
nionymi odbiorcami. Miałoby to zastoso 
wanie wówczas, gdyby ustalenie przez 
kupca nazwiska jego klienta było nie­
możliwe, względnie gdyby się okazało, 
iż podane nazwisko jest fikcyjne. 

_ Oczywiście projekt rozporządzenia 
ministerialnego nie zawiera postanowień 
dotyczących tej kategorji, bowiem spra­
wa ta będzie rozstrzygnięta w drodze 
specjalnego okólnika min. skarbu do 
Izb Skarbowych. Kupiectwo przewiduje, 
iż „normy tolerancyjne" wynosić będą 
15—20 PROC. CAŁOŚCI OBROTÓW. 

N o jg? Urzędu komplikuje sprawę ulg. 
•toin- się sprawdza, czy dany płatnik 

iepo>'1^rłr!-,ZaPłacił w roku 1934/35 równo-
Inośc'; d^Htk .Przypisanego mu w tym roku 
s e t { k n f ' wiadomo, jest to waru-
.dno*?'5n W ^ y s t a r i i a z ulg). Otóż sumuje się 
jedn'1 ioVS co płatnik zapłacił, bez wzglę-

clń 'C),Vł i a k m u l e u r z a d skarbowy iz-
^ r a ć i Z \ ? a | 0

C z y na podatek bieżący czy też 
>y '»?} : i T e n n a d e r doniosły i wielce 
amo»[ iv j„ a ' n ików korzystny przepis osiabio 
ioosĄ ^ il , ] e dnym wyjątkiem. Jako wpłatę 
l V ^ Vr!\\ s l ę ( P f Z y b a d a n i u uprawnie-
•wna na P t e&'°. co urzędy zarachowa-
' ods f / " ; ! : ; l k

0 t | s e t k i 1 koszty egzekucji (przy 
ze d 8 i n w'< obrotowym nie zarachowuje się 

:?f l l c zek na podatek za rok 1934 i 

l s . Z c i e n a zakończenie wspomni-
Niejednokrotnie 

warszawskiej utrzymał się na poziomie 
89.70, florena holenderskiego poprawił 
się o 10 punktów do 357.85, funta zaś o 
8 punktów do 25.57, Natomiast lekko 
zniżkował dolar, którym zawierano tran 
zakcje po 5.28 i siedem ósmych (kabel) 
oraz dość poważnie, bo o 20 punktów, 
frank szwajcarski, schodząc do 171.45, 

Na rynku łódzkim notowania funta 
również były nieco mocniejsze. Oddawa 
no go po 25.60, płacono po 25.50. Dolar 
bez zmiany 5.28 i 5.26, dolar złoty 9.10 

l . I Ł U »T O U ł W ł ł l 

Bank Polski obniżył cenę dolara o 1 
punkt do 5.24 za drobne odcinki, 5.25 
za większe i 5.27 za czeki, cenę funta na 
tomiast pozostawił bez zmiany — 25.30. 

Papiery wartościowe na rynku łódz­
kim miały tendencję całkowicie utrzy-, 
maną. Notowano: poż. stabilizacyjną — Statystycznego zaprotestowano na terę-
l l r ™ d a L ™ °' k u P " ° , 6 6 - 0 0 - d < i " * w k a nie całej Polski w marcu r. b. l i s . t y s . 
55.00-54.00, poz budowlana 46.00 - ^ w e k s „ n a s u m ę 1 9 5 m H ] > ^ * 
45.00, 5 proc^L. Z. m. Łodzi za r. 1933 j b e c 1 0 8 9 t y S i s z t u k w a r t o ś c i 1 8 . , , l l i l j o n 

złotych, w lutym r ' C 7 ł n l 

Liczba protestów 
wekslowych wzrosła 

Według danych Głównego Urzędu 

53.25 — 53.00, 

aż d.0 
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. na /a i \u i 
.'; kwestji spółek. 
: i aPZano, że spółki • akcyjne, sporki 

,., : ' u"iczoiia odpowiedzialnośią oraz 
!V ?ndytowe nie korzystają z ulg. Chce 

jednak' zaakcentować, że nie korzy-
. . 2 ulg urzędu, to jest — nie ko-

l:x«n z ulg automatycznie. W mysi 
'^'.lcgo jednego przepisu rozporzą-

wszystkie osoby nie korzystające 
urzędu — korzystają z nich w wy 

Bardzo szybki w okresie wiosennym 
spadek zapasów przędzy bawełnianej na 
rynku łódzkim, w okresie świątecznym 
uległ zahamowaniu. Zaznaczyło się wów 
czas normalne zmniejszenie się zapotrze­
bowania na przędzę wskutek czego od 
połowy kwietnia składy utrzymują się 
na stałym, mniej więcej, pozornie. Wobec 
jednak dużego ożywienia na rynku to­
warów bawełnianych i trykotażowych 
przewidują, iż zbyt przędzy nadal bę­
dzie przekraczać normalną jej produkcję, 
co spowoduje dalsze zmniejszenie się za­
pasów. 

)a 

Zahamowany spadek zapasów przędzy 
wskutek zmnie j szonego zbytu w okres i e świą tecznym 

Ceny przędzy nie uległy zmianom 
orientacyjnie kształtowały się one nastę­
pująco: licząc w centach złotych po 8.89 
za 1 kg.: 

Nr. 8 Mule I — 30, Nr. 8 Mule II — 
27,5, Nr. 10 Mule I — 31, Nr. 10 Mule II 
— 28,5, Nr. 12 Mule I 32, Nr. 12 Mule II 
— 29.5, Nr. 16 Mule — 34,5, Nr. Water 
— 24, Nr. 16 pojedynczy 34,5, Nr. 20 po­
jedynczy — 36, Nr. 24 pojedynczy — 38, 
Nr. 26 pojedynczy — 40, Nr. 32 pojedyn­
czy — 44, Nr. 32 podwójny — 50, Nr. 20 
podwójny — 41, Nr. 24 podwójny — 43, 
Nr. 40 podwójny z bawełny egipskiej 
58,75, Nr. 32 podwóiny Melange na szpul 
kach 67, Nr. 16 Melange — 48. Przędza 
trykotażowa: Nr. 20 z bawełny amery­
kańskiej — 36,5, Nr. 20 z bawełny egip­
skiej 39,5. Nr. 24 z bawełny amerykań­
skiej — 38,5. Nr. 24 z bawełny egipskiej 

ulega wątpliwości, że wyjątek dla spó 
łek postanowiony został celem zapobie 
żenią nadużyciom niektórych wielkich 
firm złośliwie niepłacących podatków: 

' ''ach Z Korzystają z nich w w y - i pozatem są wszelkie nadzieje, że zezwo-
E S l e £ , 1 „ p o U a r c z o uzasadnionych na i lenie zawarte w omówionym tu przepi- , 

a'ści\vvci LZ|°".e
 AZA P p ś r e d n l c t w e m ! sie będzie liberalnie wykorzystywane, 

wycu władz do ministerstwa. Nie Dr A Z ' 

b. i 123.5 tys. sztuk 
weksli na sumę 25.1 mili. zł. w marcu 
1934 r. 

W woj. łódzkiem zaprotestowano w 
marcu 23.600 weksli na sumę 2900 tys. 
złotych, z tego w samej Lodzi by ło za­
protestowanych 17.100 weksli, wartości 
2100 tys. zł. 

Stow. Kupców m. Mil 
subskrybuje Poż. Inwestycyjną 

Zgodnie z uchwałą centralnych orga­
nizacyj kupieckich, Stow. Kupców m. 
Łodzi zwróciło się do swych członków 
z apelem, nawołującym do licznego u-
działu w subskrypcji Poż. Inwestycyj­
nej. Jednocześnie Stowarzyszenie przy­
toczyło normy subskrypcyjne, obowią­
zujące dla Łodzi. Wynoszą one dla przed 
siębiorstw handlowych I-ej kategorii — 
4000 zł., II-ej kategorji — 800 ZL, i IH-ej 
kategorji — 300 zł. 

Stow. Kupców nie ograniczyło się do 
apelu, dając bowiem przykład spełnienia 
obowiązku obywatelskiego postanowiło 

— 41.5. Nr. 32 7 bawełny amerykańskiej subskrybować z własnych funduszów 
44. Nr. 32 ż bnwełny egipskiej — 47, Poż. Inwestycyjną w wysokości 4000 zł. 

Nr. 20 Jaspc — 45. 
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[O REPREZENTUJĄ TARGI POZNAŃSKIE? 
Rozwój Targów.—Ich gospodarcze znaczenie.—Obroty 

na Targach.—Przywileje wystawców 
Udział wystawców zagranicznych wyno­
si od 28 — 42 proc. 

TRANZAKCJE. 
Tranzakcje przedkryzysowe wynosi­

ły od 40 — 70 miljonów złotych na sa­
mych Targach. Tranzakcje spadły do ca. 
7 miljonów w 1931 r., następnie zaś wzro 
sły znów, .wynosząc na ostatnich Tar­
gach w 1934 r. 28 i pół miljonów złotych. 
Tranzakcje wypływające z Targów, nao-
gół 2 — 3 razy przekraczają sumę tran-
zakcyj targowych. Dlatego też Targi są 
bardzo poważnym instrumentem handlo 
wym, przyczem koszty udziału dla wszy­
stkich wystawców razem wynoszą mniej 
więcej jeden pro mille od sumy tranzak-
cyj. W tem taniem pośrednictwie należy 
upatrywać rację bytu Targów. Przeszło 
200 firm w ubiegłych Targach miało o-
broty wynoszące po kilkadziesiąt tysię­
cy złotych. Zagraniczni wystawcy sprze-

W ub. niedzielę min. przemysłu i 
handlu uroczyście otworzył XIV Targi 
Poznańskie. 

ORGANIZACJA TARGÓW. 
Zorganizowane po raz pierwszy w r. 

1921, jako pierwsze wogóle tego rodza­
ju Targi w Polsce, w kilka ( lat później 
przekształcają się w targi międzynarodo 
we. 

W czasie 14-letniej egzystencji Targi 
Poznańskie urządziły 7 większych wy­
staw, 13 międzynarodowych targów, 3 
targi na jęczmień browarniany i 21 jar­
marków wełny oraz 5 targów ogrodni­
czych. 

Targi należą do miasta Poznania, nad 
działalnością ich czuwa jednak Rada In­
teresantów Targów Poznańskich, w 
skład której wchodzą przedstawiciele 
samorządu gospodarczego, przemysło­
wych i kupieckich związków branżo­
wych oraz innych instytucyj o charakte­
rze gospodarczym. Oczywiście, nadzór 
nad Targami należy do min. przemysłu i 
handlu, ponadto zaś dla ujednolicenia 
polityki targowej wszystkich resortów 
istnieje zebranie międzyministerialne, w 
którem reprezentowanych jest 8 mini­
sterstw. 

ROZMIARY, 
Targi Poznańske dysponują stałem! 

budynkami posiadającemi 48.000 m. kw. 
podłogi (500.000 kwadratowych stóp) o-
raz terenami o powierzchni 80.000 m. 
kw. Koszt budynków wynosił ca. 8 mil­
jonów złotych, ., koszt prac terenowych 
około miljona złotych. Targi posiadają 
własną bocznicę kolejową i leżą w cen­
trum miasta 80 m. od wejścia na dwo­
rzec główny stacji Poznań. Pod wzglę­
dem urządzeń Targi Poznańskie zajmują 
szóste miejsce na świecie i 4-te w Euro­
pie. Biuro Targów Poznańskich zatru­
dniające około 30 osób przez cały rok 
funkcjonuje jako mieszana izba handlo­
wa wyłącznie dla klientów Targów, t. j . 
wystawców i rejestrowanych zakupują­
cych. Biuro Targów koresponduje w 5 
językach. 

UDZIAŁ WYSTAWCÓW. 
Ilość wystawców waha się od 800— 

1700 zależnie od konjunktury. Obecnie 
od 3 lat ilość wystawców znowu się po­
większa. Wystawcy są podzieleni pomię 
dzy następujące sekcje branżowe: me­
talowa, samochodowa, elektrotechnicz­
na, ceramiczna, budownicza, chemiczna, 
spożywcza, gospodarstwa domowego, 
sportowa, zabawkarska, meblarstwo, 
włókiennicza, papiernicza, urządzeń biu 
rowych, wynalazków, przemysłu ludowe 
go, chałupnictwa, rzemiosła, ochrony 
pracy, turystyki i jarmarków wełny o-
raz maszyn rolniczych, drogowych, po­
żarniczych i dla czyszczenia miast., 
Oprócz tego specjalny dział jest poświę- t o w ' C ; poczem opuszczą Polskę, 
eony udziałowi oficjalnemu obcych . Międzynarodowa Izba Handlowa po-
państw oraz sekcja sprzedaży dzieł sztu' s i a d a fiedzibę w Paryżu i jest instytucją 
ki. W Targach biorą udział wystawcy gospodarcza jednoczącą sfery przemy-
ze wszystkich województw Polski, przy- ? ł o , w c - handlowe i bankowe niemal ca-
czem trzy województwa Polski zachód- s e 8 ° ś w i a t a ' Prezesem tej instytucji od 

dali 182 partje towarów, z których nie­
jedna przekraczała po pół miljona zło­
tych. 
EKSPONATY ZWOLNIONE OD EGZE-

KUCYJ. 
Rada Interesantów Targów Poznań­

skich zwróciła się do władz skarbowych 
z prośbą o niezajmowanie wystawionych 
na Targach Poznańskich eksponatów. 
Prośba ta spotkała się z żvczliwem przy 
jęciem, jako uzasadniona nietylko wzglę 
dem na dobro instytucji tarłowej, lecz 
przedewszystkiem względem na dobro 
kół gospodarczych, które z udziału w 
T^igach spodziewają się zdobycia zamó­
wień i — dzięki temu — możności zwięk 
szenia produkcji. 

ZNIŻKI NA TARGI POZNAŃSKIE. 
Przyjazd i pobyt na Tajgach udostęo 

mony jest dzięki szeregów' zniżek, przy 
znanych przyjeżdżającym. 

Wszelkie zniżki zarówno na przejaz-

,dy koleją jak w czasie pooytu 

Zniżki na Targach Poznańskich 
U l g i n a k o l e j a c h - C e n y m i e s z k a ń 

1. Na podstawie Karty Uczestnictwa 
wszystkie kasy biletowe P. K. P. i Biu­
ra Podróży udzielają indywidualną zniż­
kę taką samą jak dla urzędników pań­
stwowych t. j . połowę na-odległość do' 
80 kim. tam i zpowrotem, a powyżej 80 
kim. — jedną trzecią część tam i zpo­
wrotem od obecnej taryfy kolejowej. Na 
pociągi pośpieszne zniżka ta jest ważna 
na odległość powyżej 75 kilometrów. 
Zniżka jest ważna od 26,IV do 6.V. 35 
roku włącznie bez ograniczenia czasu 
pobytu w Poznaniu. 

2. Na dworcu poznańskim funkcjo­
nuje przez całą dobę Biuro Kwaterun­
kowe „Tygodnia Poznania", które przy­
dziela pokoje w hotelach lub w mieszka 
niach prywatnych. Ceny w mieszkaniach 
prywatnych wynoszą: 

I kl. 1 łóżko 4 zł., 2 łóżka 5.50 zł. 
II kl. 1 łóżko 3 zł., 2 łóżka 4.50 zł. 
III kl. 1 łóżko 2 zł., 2 łóżka 3.00 zł. 

Przy pobycie tylko przez jedną dobę 
20 proc. dodatku. 

3. Biuro Kwaterunkowe „Tygodnia 
Poznania" wydaje jednocześnie bezpłat­
nie posiadaczom Kart Uczestnictwa kar 
net „Tygodnia Poznania", zawierający 
wszelkie szczegóły imprez „Tygodnia Po 
znania" oraz kupony na rozmaite zniżki 
opis sposobu uzyskania ulg, plan miasta 
i opis rzeczy godnych widzenia. 

4. Na podstawie Karnetu i odpowie 
dnich kuponów uzyskuje się w Poznaniu 
w okresie „Tygodnia Poznania" (28 kwie* 
tnia do 5 maja 1935) następujące zniżki: 

a) hotele 20 proc , 
B) RESTAURAC t̂e 2 0 P R O C , 
c) Targi Poznańskie iednorazowy 

wstęp bezpłatnf, 
d) imprezy sportowe 30 p roc . 
e) opera, teatry i koncerty 25 p roc , 
f) zwiedzenie miasta w autobusie z 

w Po­
znaniu uzyskuje się przez wykup ^ a ' ^ 
Uczestnictwa, której cena wynosi 2 *• 

Kartę Uczestnictwa nntt.i z a k ^ 
w biurach podróży „Orbis", w k i " » , I 
sprzedaży gazet „Ruch" na d* v o r ,«j 
kolejowych oraz w urzędach P ° a . . 
wych miast powiatowych lub też bczP , 
średnio w administracji Targów, P 0 2 ? -
Marsz. Focha 18, która za zaliczeń1: 
2.50 zł. wysyła Kartę Uczestnictwa 1 P. 
dywidualnie. 

« 

Spłata z a l e g l i 
w Ubszpieczalnisch 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ^ 
dał wyjaśnienie do Ubezpieczalń w" fJJJ 

m wie stosowania rozporządzenia O1111'"-!* 
stwa opieki społecznej o ulgach_w, r C"u. 

U* 
NI' 
V 

cle zaległości. Wyjaśnienie to pod | ; | , ' 
że zaległe składki b. Kas Chorych 
bezpieczenie chorobowe do dnia 31 
dnia 1933 r. rozumieć należy n I c t \ j , i j 
opłaty zasadnicze, ale i także vvsz': 

dodatkowe, jak: odsetki karne za z*'.i 
kę. Kary za zwłokę mogą być rójj 
pokrywane obligacjami Pożyczki N a r 

dowe). 

Giełda m m i m . 
Warszawa, 29 kwi* 

wal Na dzisiejszem zebraniu giełdy wai'1'1? ,|y 
dewizowe) w Warszawie obroty dewizami 
normalne, przy tendencji naogół słabszej. 
wano: Amsteidam 357.85 (+10), Berlin ?VL 
(—15), Bruksela 89.78, Gdańsk 172 93 ( — I w 
oenli«ń« 114-25 (+35), Londy 25.57 (-1-81, 
34.94 ( -1) , Praga 22.13. Sztokholm 131 W 1,!* 
Zurych 171.45 (-20). W obrotach pry*» l . n « 
manka niemiecka 198-50, szyllg austrjacW 
korona czeska 21.95, funt angielski 25.55, "ul 

.27,50, rubel złoty 4,68, dolar złoty 9.U. ' j» 
rebrny 1.95, bilon 0 9.5. Bank Polski pł»c' 

* ..Exp 
..Exp 

J »Pan 
S>Co 
7 Rale 

o r 

5, 
przewodnikiem 70 proc . Muzeum Wlkp. ! BANKNOTY'dolarowe 5 25! 
Katedra, Złota Kaplica, Ratusz, Fara, 1 AKCJE: Na rynku akcyjnym obrotu 
Zamek, Zwierzyniec Palmiarnia, Mu- 1 

zeum Polonji Zagranicznej), 
g) tramwaje 40 proc. 

Prezes Międzynarodowej Izby Handlowej 
w Polsce.—Nawiązanie kontaktu z polsktemi sferami gospo 

darczemi ce l em wizyty zagranicznego gościa 
Warszawa, 29 kwietnia. 

Na zaproszenie Polskiego Komitetu 
Narodowego Międzynarodowej Izby Han 
dlowej przybył dziś do Warszawy pre 
zes tej instytucji p. H, F. Fentener van 
Vlissingen wraz z sekretarzem swym, 
p. P. Vasseur'em. 

Po trzydniowym pobycie w Warsza­
wie goście udadzą się do Krakowa i Ka 

wej, którego prezesem jest p. Bogusław 
Herse oraz przez izby przemysłowo-
handlowe. 

niej jako najbardziej uprzemysłowione, 
daią około połowy wystawców, a drugą' 
połowę tworzą wystawcy b. Kongresów' 
ki, Małopolski i Kresów Wschodnich.' 
• » • • • » . • . » • • • » . . . . . . . • . • • » » • • . . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 12.25, czerwiec 11.86, 

lipiec 11.88—89, sierpień 11.72 wrzesień 11.56, 
październik 11 41, listopad 11.42, grudzień 11.46— 
11.47. styczeń 11.49, luty 11.53, marzec 11.57. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.30, maj 11.75, 
lipiec 11.84, październik 11,38—40, grudzień 11.46 
styczeń U.49, marzec 1157. 

LIVERPOOL, Loco 6.80, kwiecień 6.60, maj 
6.66, czerwiec 6-63 lipiec 6.61, sierpień 6.39, 
wrzesień 6-31, październik 6.24, listopad 6.20, 
Ąrudzień 6.20, styczeń 6.20, luty 6,20. marzec 
6.20, kwiecień 6.19, ma) 6.19. 

Egipska: Loco 8.44, maj 8,11, lipiec 8.11, paź­
dziernik 8.10, listopad 8.07, styczeń 8 06 marzec 
8.0S, mai 8.08. 

UPPER. Loco 7.95. maj 7.59, Upiec 7.31, 
rażdziernik 7.11, listopad 7.10, styczeń 7,10, ma­
rzec 7.10. maj 7 10, 

BREMA. Loco 14.07, maj 13.09, lipiec 13.16, 
październik 13.04. grudzień 13.12. 

ALEKSANDRJA. Sakkelaridis; maj 14.36. 
lipiec 14.55, listopad 14.81. 

Ashmouni: czerwiec 12 89, sierpień \2AV>, 
październik 12.69, grudzień 12,67. 

dwuch lat jest p. Fentener, jeden z czo-' 
łowych przedstawicieli holenderskiego' 
świata przemysłowego i kupieckiego." 
Prezes Fentener van Vlissingen będzie' 
podejmowany przez Polski Komitet Na 

Program pobytu prezesa Fentenera 
w Polsce przewiduje nawiązanie kontak 
tu z przedstawicielami polskich sfer go­
spodarczych, co posiada zwłaszcza duże 
znaczenie w związku z czerwcowym kon 
gresem Międzynarodowej Izby Handlo­
wej, w którym weźmie udział delegacja 
polska. 

Należy dodać, że prezes Fentener 
van Vlissingen przybywa do Polski w 
wykonaniu programu, polegającego na 
nawiązaniu bliższego kontaktu centrali 
Międzynarodowej Izby Handlowej w Pa 
ryżu z najważniejszemi komitetami na-
rodowemi, wchodzącemi w {ej skład. W 
myśl tego programu prezes Fentener 
odwiedził ostatnio Stany Zjednoczone, 

ograniczone, przy tendencji utrzymane). ej 
wano: Bank Polski 88.75 _ 89 (+25) Oftr** <> 
kie 19 (—50), Slaraohowice 17.35 — j 
Cukier chciano riacić 31. . A 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla paF"„ 
procentowych zarówno państwowych -jak ' ., 
> , , . 4 n v ^ 1 . L . ,1.. , 1 1, , , W I C * . i watnych tendencja była' słaba, przy więi4*"^ 
obrotach jedynie 5 proc, konwencyjną. 
wano: 3 proc. budowlana 43 50—43 (-"„'o'' 
4 proc. dolarowa 53.50—52.75—53 (—50). 4 Lu' 
inwestycyjna zwykła 105.25 (+25), 5 proc ,jj 
wersyjna 67.50 (—25), 5 proc. kolejowa v 

(—50), 6 proc. dolarowa 78.25 — 78 W! 
7 proc stabilizacyjna 66.50—66.63, odcin*1 

500 dolarów 66.8S—«6.75 (—13), 4 i P<". Lr 
ziemskie 50.25 (+75), 8 proc. ziemskie J0' fi' 
we, nlegwarantowane 49.50 5 proc. w * , 
wy nowe 60.50 _ 60.38 — 60.50 (+12). |< 
zakcje dokonane a nienotowane: 8 proc ' 4 '-
nowska 90,75, 7 proc. śląska 71.50 (-25), { r ( 
warszawska dolarowa 71, 6 proc. oblig*0' 
Warszawy 8 i 9-ta emisja 63.50 (+75). 

< j » w k u l 
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w. GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem . ^ 

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.28. VK» MI AA SN RFN a I", dl. 5.27, poi. budowlana 45 00—44,50, doi.-- 4 

53,00—53,25, poż. inwestycyjna 105,00--
poż. stabilizacyjna 66,50—66,25, Bank 1 

88,50—88,00. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. ID? 

rodowy Międzynarodowej Izby Handlo- Anglję oraz Niemcy. 

Upadłości i uk łada 

Na wczorajszem zebraniu łódzkie! '̂o(K 
zbożowo - towarowej notowano: żyto • $f 
15,25, pszenica 17,75—18,25, jęczmień Wt? 
15,50, owies Jednolity-15,50-16,50, owies 'ą 

! rany 15.50—16,00, mąka żytnia 1) 22,00--- ^ 
mąka żytnia 2) 23,00—24,00. Mąka psz e. n" ,rf 

Syndyk ostateczny masy upadłości firmy 
„Spółka dla sprzedaży samochodów, sp. z ogr. 
odp," złożył sądowi sprawozdanie, z którego wy­
nika Iż dochodzenie prowadzone przez proku­
ratora przeciwko jednemu ze wspólników, zo­
stało umorzone, • pozostałość majątku w akty­
wach stanowiła drobne rzeczy, które nie przed­
stawiały większej wartości, i nie pokryłyby na­
wet kosztów sprzedaży, wobec czego dozorca 
zatrzymał je za przechowanie. Pozostałą sumę, 
która znalazła się w kasie w kwocie 783 zł. sąd 
polecił przekazać skarbowi Państwa na poczet 
podatków i postępowanie upadłościowe w spra­
wie umorzył. 

** * 
W sprawie upadłości firmy ,,Grossbart I 

Heyman, Spadkobiercy", wykończalnia i far-
biarnia w Łodzi przy ulicy Śródmiejskiej Nr. 28, , 
sąd wyznaczył nowy dwutygodniowy termin f za wy nie będzie 
sprawdzania wierzytelności, poczem zlecił sę-11935 roku, 
dziemu-komisarzowi, by czynności syndykowskle ' 

zostały bez żadnej zwłoikł wykonane, 
SAD zlecił sobie zakomunikować. 

o czem 

IIITLFTD / . .V LILIA Q) £Otv*j - I , u u . i u q n a K " - ~n 

29,00—33,00, mąka pszenna B. 28,00—29."^ 
ka pszenna C. 27,00-28 00, mąka psz|"''0tr< 
26,00—26,50, mąka pszenna E. 25,00—25.ftl'0(k 
by żytnie 10,25-10,50, otręby pszenne i%al 
10,25 otręby pszenne grube 10.25—10.50. f* o C » | 36,00—38,00, groch'VICTOR1A 33"00-37,00, ("a 

*Vf NN 1 .~ ON AFL NN DCL̂LNLH1 

Fabryka masy upadłości firmy „Jentow Taj-1 
telbaum" jest nieczynna i maszyny kotonowe,' 
które są bardzo precyzyjne, rdzewieją, niszczą 
się i tracą na wartości. 

Masa upadłości nie posiada żadnych płynnych 
aktywów, a wobec tego, iż zachodzi potrzeba 
opłacania komornego za lokal fabryczny oraz 
ponoszenia kosztów prowadzenia upadłości, za­
rząd msy upadłości zwrócił się do sajdu z wnio­
skiem o wydzierżawienie fabryki na tuzy mie­
siące. 

Sąd wydał odpowiednie zezwolenia na wy­
dzierżawienie fabryki z tem, ie wszystkie wa­
runki umowy dzierżawy zostaną zaalkeeptowanc 
przez sędziego-komisarza oraiz że termin dzier-

dłuższy, nli do 31-go lipca 

polny 25,00—27,00, wyka 29,00-31,00 P e l 

31,00—32,00, koniczyna czerwona 100,00-— ieSjn 
koniczyna biała 50,00—80,00 łubin , n l ; , , in''. 
8,50—9,00, łubin żółty 9,50—10,00, makucn ) Si 
ny 17,00—18,00, makuch rzepakowy 14.00 ^ 
seradela 10,50—11,00, ziemniaki jadalne °' 
3,50, śrut Soya 20,50—21,00. 

TJNI; 
OSOBISTE. 

Jak się dowiadujemy, dyr. f. 
Textile", p. Ernest Saladin, oraz s y ^ 
go, p, Jan Sa3adłm odznaczeni z°f^|i 
przez rzad'runtUpski izłotemi ™e°*\.0f 
I klasy za zasługi w dziedzinie rozw 
przemysłu w RumunjL 
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!) "Republika" 
Dziennik poranny 

»Express Wieczorny" 
Dziennik popołudniowy 

••Łxpress Ilustrowany" 
Dziennik poranny ogólnopolski w 20 wydaniach regionalnych 

f a s e t a 5 groszy" 
Dziennik poranny 

" Panorama" 
Tygodnik 

8 »Co Tydzień Powieść" 
Tygodnik 

1 ̂ l e n d a r z „Expressu ł < 

Rocznik 
o r a z w y d a w n i c t w o k s i ą ż k o w e 

Wystawiamy na Targach 
V Poznaniu 

O D 2 8 K W I E T N I A D E 6 M A J A 1 9 3 5 

Do 15 maja można wnosić odwołania 
od zryczałtowania podatku obrotowego 

" - i Ar.fi, Przypominaliśmy już, iż 30 kwietnia 
'r. b. upływa termin płatności pierwszej 
raty zryczałtowanego podatku od obro­
tu na rok 1935. Do podatku zryczałtowa 
nego za 1935 rok nie jest doliczany 15-
procentowy nadzwyczajny dodatek. Po ­
datek ten dolicza się natomiast do zale­
głości w podatku zryczałtowanym ZA la 
ta ubiegłe. 

Przypomnieć należy, iż termin do 
wniesienia odwołań na wymiar zryczał­
towanego podatku przemysłowego od 
obrotu dla drobnych przedsiębiorstw na 
rok 1935 upływa w dniu 15 maja r. b. 
Zgodnie z rozporządzeniem minUtra 
skarbu z dnia 6 marca r. b. odwołania 
mogą dotyczyć wyłącznie sprawy poclą 
gnlęcia przedsiębiorstwa do opłaty zry­
czałtowanego podatku wbrew paragra­
fowi 1 i»2 tego rozporządzenia. Wniesie 
nie odwołania nie. wstrzymuje od obo­

wiązku zapłacenia podatku w przepisa­
nym terminie. 

Odwołanie powinno zawierać imię, 
nazwisko i adres osoby odwołującej się 
wskazanie pod jakim względem uważa 
ona orzeczenie za nieprawidłowe i żą­
da jego zmiany, oraz wskazanie konkret 
nych zarzutów przeciwko ustaleniom 
władzy wymiarowej. W odwołaniu po­
winno się też znajdować wskazanie Śród 
ków dowodowych, które stwierdzają 
prawdziwość przytoczonych w odwo­
łaniu twierdzeń. 

Podanie podlega opłacie w wyso­
kości 2 zł. Jeżeli jednak suma sporna nie 
przewyższa 100 zł., to opłaty są mniej­
SZE, P rzy sumie spornej, przewyższają­
cej zł. 50 do 100 zł. opłata wynosi 50 gr., 
jeśli zaś suma sporna nie przekracza zł. 
50, podanie jest całkowicie wolne od 
opłaty. Od załączników pobiera się ipła 
tę po 50 gr. od załącznika. 

I Teatr „ROZMAITOŚCI", N I E D Z I E L A , D N I A 5 M A J A , GODZ. 1 2 

POPIS (ICZENIC SZKOŁY GMIN. I TAńCA ART. 

M. ALPERNÓWNY i A. PIOTRKOWSKIEJ 
Bilety do nabycia w kancel . szkoły przy ul. Zachodniej 66 (tel. 168-85) 

w godz. 11—18 1 17—19, w dniu popisu—w kasie teatru od godz. 10. 

VI Tamowym 

kwl^lJ 
W • BVLI 

RIZARNÎ IRF, 
iszej. *!.$m B i l a n s b r u t t o 

l̂un -»I • O r T n a r l n d ^ r l M L s t a ł a t r» 

rjaoki 
25.55, 
9.11. ., 
i pl*01' 

)BROTY.,0|«". 
INE|. 1

 EF; 

h a l n e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i m i a s t a Ł o d z i 
za l - szy kwartał 1 9 3 5 roku 

Pasywa 
* Rachunku 

iłS* w a r t ° * c i ° w e 

1 S.jfylt1^ jeżące 

suma Nazwa Rachunku suma 
439.004,44 

585.324 90 
7.450,02 

^ d y s k o n t o w a n e 1428,394,02 
komunalne 

)ną. , ' <ł» 
-43 ( - ' > 
50). 4 U 
proc. j 

eiowa 
78 -(-r, y 

. o d c i? k 

J < 
+!«• T > proc, ^ .25), 7 P' 
)BLIŹ»E , E 

II. 

S. j ^d r* wartościo-

8 b

t 4 S biedce za-
'PCH3OTECZ. 
i% i•1 b i e i a c e z a -Jll. ^kjireml wartość. 

h S Jdi.L.Ofotestowane 
W, zwrotne 
5 &CIS°MOŚCI 
• ^ " ^ c l 

"ANDLOWE 

» % 8 

a r * * 

ATA. 
zkiei fijA 
SYTO Jgoo 
owies ' pj 
22.00-*; jt PS* e" nV - 2 9 , 0 0 . ^ 

:nne •- „ 
10,50. t p 

pelt' 

14,00-g^ 
lalne 

ie r o i * " 

Vc!jj! hipoteczne 
l e ^ pod zastaw 

124,546,61 
262.840,00 

412.774.00 

101.617,68 

378.074,70 
18.233,60 
23.677,27 
61.323 17 

423.412,35 
36.564,00 
38.742,54 

Kapitał zakładowy 
Wkłady oszczędn. 1 r-ki 

czekowe (kont 12,000) 
Zobowiązania Inkasowe 
Rachunki różne 
Przekazy na Banki 
Procenty i prowizje 
Administracja nierucho­

mości 

100.000,00 

4.140-888,46 
12.845,89 
3558,68 

20.174 46 
67.502,71 

2,009,10 

4-346.979,30 
130.244,46 

1.965.895,34 

6.443.119,10 

Różni za inkaso 
Różni za depozyty 

4.346.979,30 
130.244,46 

1.965.895,34 

6.443,119,10 

INMM9HM 

fc^.Akt. 
Ir 

Odpis. 
.. VIII. 2. K. 1176/33. 

mi\ b ° n | u 2 czerwca 1934 r. W 
1 « ^Pospolite! Polskiej Sąd 

b' . K»r n* W a r s zawie w Wydziale 
viii W , a *a rozpoznawał sprawi; 

go, ur. 21 lipca 
ra i Jadwigi uznał, 

l<L".'Łe 3ok"* w rozpowszechnionym 
l ? «? 29 n a < J

C z a s o p i s m a „Robotnik" 
,, RD>VARH,AIsernika 1933 r. pomó-
' , e s z c z 0 ^ bielińskiego z t V t u , u 

'te! lest a r t ykułu o to że Wle-
ł . ^ i e m v « i , ^ a y o d o w y m oszczercą, 
'E^klane™ d o p u ś c i l sie występku,, ko I , w a r t - 256 § L K .K. 
Ł afeszt» a k a r « 4 (czterech) mle-! 
•^ci .^ 2 t, l«.. oraz 500 tni - z 8 fzywny w wy-

3 art. 2 ^ c v u s e t > z<otych, z mo 
t r . K - K. nakazał oełosić 

! 

P O W S Z E C H H E B I U R O O G F C O S Z E L . 
W A R S Z A W A . M A R S Z A Ł K O W S K A L 3 G . , T E L E F . . 6 . 7 3 . 5 5 R 2 : 6 7 . 3 9 

narożny, składający się z 2 po­
mieszczeń W centrum miasta po 
łożony, z dniem 1.7 1935 r. 

Informacji udziela firma Jakób 
Petters 1 S-ka, ul. Pierackiego 1 
(dawniej Ewangelicka). 50-2 

»• nakazał ogłosić 
l s k a z u f a r " l s t a w a Niemyskiego wy 
ifjMsmach * s p r a w i e niniejszej w 
ftrs-ran".v" „Gazeta Polska" i ..Kur 

, wychodzących w m. st. 
PLIK .^ ' l e o r a z w czasopiśmie „Re-K** wychodzącym w m. Łodzi * 

IIIO a M ' 5 9 P- o- k. s. zobowiązał Niemyskiego do uiszczenia l':rnaz1esięciu ztotych opłaty sądo-tj na moCy ART. 5 7 8 K. P. K. za-t M l od niego na rzecz Skarbu Paft-koszty postępowania w spra-
N a oryginale właściwe podpisy 

„ C z y s t o ś ć " 
orzyjmule cykilnowante, drutowanie, 
froterowanie oi»z sprzątanie biur. 1 
ot Czyszczenie %tyb 

Piotrkowska 44. teielon 167.45 

Dwa pohole 
słoneczne, umeblowane, razem lub od­
dzielnie DO ODDANIA, Nawrot 2, front 

II piętro, m. 31. Telefon. 

I 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

Dr. Mad. WŁODZIMIERZ 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teL 125-26 
przyjmuje od 4 do & wlecz. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
;horoby skórne i weneryczne 

(kobiety I dzieci) 
S I E N K I E W I C Z A l h t e , e f 

orzyjmule od U-
146-01 

1 t od 3—4 do do! 

W J S Z E L K ^ O ^ K D S Z E T I I A ^ D R O B N E 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • n = B B B 

Do akt Nr. Km- 811 1935 r. 
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Orodzklego w Ło 

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 14 maja 1935 r. o godz. 11-ej r. 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Lucjana Szmu-
lowicza, w jego lokalu w Łodzi, przy 
ul. Narutowicza Nr .47. składających 
się z 2 dywanów, oszacowanych na 
łączną sumę 1000 z!., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­nym-

Łódź, dnia 29 kwietnia 1935 r. 
Komornik: L. VVASOWSKl 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

n a u l . CEGIELNIANf\ 1 1 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplcłowe 
I skórne. 

Przylmule od 8—12 1 od 4—9 w al* 
dziele 1 święta od 9—1. 

Zarząd Tomaszowskie] Fabryki Suk­
na „D. BORNSTEIN" Spółka Akcylna 
W TOMASZOWIE - Mazowieckim zawia 
damia pp. Akcjonarjuszów, ze ZWY­
CZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
odbędzie się w dniu 28 maja 1935 r. 
o godz. 4-ej po południu w lokalu Za­
rządu W Tomaszowie - Mazowieckim 
przy ulicy Prez. Wojciechowskiego 
Nr. 8 Z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 
2) rozpatrzenie 1 zatwierdzenie 

sprawozdania, bilansu oraz rachunku 
zysków 1 strat za rok ubiegły 1934. 

3) powzięcie uchwały o podziale 
zysków, względnie pokryciu strat. 

4), kwitowanie władz spółki z wy­
konania przez nie obowiązków. 
. 5) ustalenie wynagrodzenia dla Za 

rządu I Rady Nadzorczej. 
6) Wybór Zarządu oraz Rady Nad­

ZORCZEJ. 
7) Wolne WNIOSKI. 

Do akt Nr. Km. 16 1935 r-
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu drodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskie! 31, na zasadzie 
aft. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
8 maja 1935 r. o godz. 13 w Łodzi 
przy ul. Lipowej 4 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano 
wicie: maszyny do glancowania ,na 
wijarki na 12 wrzecion, nawijarki na 
16 wrzecion, motoru napędowego, wa­
gi dziesiętnej 1 przędzy, oszacowanych 
na łączną sumę zł- 2000, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź. dnia 17 kwietnia 1935 r. 
Komornik: L NABOROWSKI. 

\ Rutynowana nauczycielka muzyki 

u d z i e l a 
l e k c y j 
G P Y 

! f o r t e p i a n o w e ! 
(moskiewskie konserwatorium), 
oraz lekcyj francuskiego, po kil­
kuletnim pobycie w Paryżu. — 
G. HURWICZ - SZTYLLER 

LIPOWA 36, m. 15, 3 - 8 PP. 

* M l M » » M > M t t t f M 

MIESZKANIE 
\\ POKOJOWE z kuchnią 1 wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, w czystym do­
mu, nie wyżei drugiego pietra w cen­
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty 

do „Republiki" pod „Front". 

Do akt Nr. Km. 696 1935 r, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru I-go Roman Markwart, za­
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Piotr­
kowskiej 192, na zasadzie art- 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 8 maja 1935 

r. o godz. 12-ej w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 278 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a miano 
wicie: kredens, pomocnik kredensu, 
stół, szafa, zegar, lustro, dwie bieliż-

nlarki, stół, umywalka i biurko, osza­
cowanych na łączną sumę zl. 2600, 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 17 kwietnia 1935 r. 

Komornik: ( - ) R. MARKWART 
Sprawa Towarzystwa Moskiew­

skiej Fabryki Koronek p-ko Oskarowi 
Rubinowi. 

PLAC NA KOLONJI SKARBOWCÓW 
II-ga parcela, niedaleko przystanku 
tramwajowego do sprzedania. Wiado 
mość, ul. Legionów 65, m. 18. III pię­
tro, front. 31 

http://Ar.fi
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

ŻEROMSKIEGO Ns 7 4 — 7 6 
tel. 1 2 9 - 8 8 

oooooooooooooooooopooooooooo 

Dziś premjera! 

100,000 osób 
widziało I i PIOTRUSIA Ci — zapraszamy drugie 100,000 

na tę najwspanialszą komedję wie 
deńska 

I O T R U 

a l a DOCZtny 

K i n o - T e a t r 

S Z T U K A 

Kopernika 16, tel. 140-72 

Ś m i e c h ! 
R a d o ś ć ! 

W e r * 
W rolach głównych: najweselsza trzpiotka ekranu 

F r a n c i s z k a G a a l , F e l i x B r e s s a r t i H a n s J » r 0 

Nadprogram: przepiękna groteska w kolorach. 
Następny program: Dziewczęta w mundurkach. 
Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr„ III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Dziś premjera! 

J O A N C R A W F O R D i C L A R K . G A B L E 
Najdoskonalsi kochankowie w najdoskonalszem dziele p. t. 

U w o d z i c i e l u 
to pełen napięcia romans. 

Szalone tempo wielkiego miasta i cichy czar szerokich stepów: 
Następny program: Malowana Zasłona z Gretą Garbo. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

mmuMmMMMMMumu 
DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6,r- lixffSia 
8-12, 2—4. 6 - 9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 
DOKTOR 

H. Róźaner 
Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych I moczoplclowych 
N a r u t o w i c z a 9 , 

teł. 128-98, 
przyjmuje od 9—1 i 5—9, 

DOKTOR 

H . S Z U N A C H E R 
CHOROBy SKÓRNE 1 WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5-9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNF 

I ALLERG1CZNE. 
Gabinet Elektro i światlolecznlczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. I64*-21. 

godz. przyjęć 5—7.30 

W . B A L I C K A 
SIENKIEWICZA 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. lei 194 (13. 
Choroby s> .'.nie I weneryczne 

przyjmule W Mety I dziuci nd l.do 3 
I od 7 do 8-eJ. 

UMMUUUUUUUMUUUUUM^ 

M a t K i ! 
Zapisujcie 

'swe 
niemowlęta 
do 

I C A S I N O 

Dziś premjera 
czołowy film polskiej produkcji. 

DO WYNAJĘCIA od 1 lipca słoneczne 
frontowe 4 pokoje z kuclinią ze wszei 
kiemi wygodami wraz centralnem o-
grzewaniem na II piętrze oraz 1 pokó] 
z osobnein wejście w domu p. Salo-
monowicza, Gdańska 57, Tel. 185-94 

Poszukuje 
POSADY BIURO­

WEJ, 
b. pracownik fab­
ryki bawełnianej 
obznaj miony z 
administracja, fab­
ryczną. Może być 
na wyjazd. 

Łaskawe oferty 
sub-: .pracownik 
A. A." w admini­
stracji „Republiki* 

II 

Obsada: 

a NORA NEY, MARJA BOGDA, 
KAZ. JUNOSZA - STĘPOWSKI, 
FR. BRODNIEWICZ, M. CYBULSKI, 
AL. ŻABCZYŃSKI, J. LESZCZYŃSKI, 

Bilety wolnego wejścia nieważne fiE 

DO WYNAJĘCIA ładny frontowy sło,ZDJĘCIA do paszportów 
neczny pokój, dwuokienny z wszelkie 
mi wygodami. Południowa 24, m. 12. 
5-POKOJOWE mieszkanie z wszelkie-| 
mi wygodami od 1 lipca r. b. do wy­
najęcia ul. Piotrkowska 164. Wiado­
mość: Tel. 127-83. 28 

NIEUMEBLOWANY pokój, hall, urzą 
dzona poczekalnia 1 p. front, wszelkie 
wygody, śródmieście ew. dla adwoka 
ta, lekarza, dentysty. Dzwonić 141-41 

wajowych, książeczek Ub.e ^ s> 
oraz wszelkie inne wykotu'!* 
nie i po cenach przystępni'0' tfll 
togr. Laks, Zamenhofa 29 r°* J 
skiego, tel. 244-26. ^ - j 

AGENTÓW portretowych f „ J 
czas niebywałych warunkowali >ń 

Portretowy Setni 
Kielce, Focha 14 n e s a n s , M e t c e , r o c n a Ł , ,

1 . I M R . > 

niebywale. Żądajcie prospe*1 

i 
Nauka I wychoW 

C 
Posady > 

.CHEMIK - KOLORZYSTA" z kilku­
letnią praktyką w kraju i zagranicą 
dokładnie obeznany z pracą wchodzą­
cą w zakres drukarni (Ronleaux) 

farbiarni poszukuje samodzielnego sta 
nowiska. Oferty sub „Kolorzysta"- pro 
sze nadesłać do administracji. 

Panu dyrektorowi i kołu ro­
dzicielskiemu żeńskiego gimna­
zjum żydowskiego przy ulicy 
Piramowicza 6 za akcję wielka­
nocną I odzież dla najbiedniej­
szej dziatwy serdeczne Bóg Za* 
piać składają Kierowniczka, per 
sonel i opieka szkoły nr. 125. 

¥ Ku Kupno 1 sprzedaż 

LÓDŻ, Narutowicza 6. m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
.pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

Letnisko w m w 
2 pokoje z kuchnią blisko Łodzi, po 
żądany las i woda- Oferty z wa­

runkami pod „Letnisko" do Admin-
Republiki. "20—2 

Lokale 

1 - 2 — 3 - 4 — 5 I 6-clo POKOJOWE 
mieszkania komfortowe w centrum 
Pokoje umeblowane od zl. 20. Sklepy 
lokale . biurowe i fabryczne poleca 
.Lokumpol", Piotrkowska. 55, tele-
fon 117-67. 
ODDAM pokój małżeństwu lub panu 
ul. Zachodnia 66, m. 32. Obejrzeć mo­
żna od godz. 1—4-ej. 
GDAŃSKA Nr. 31-a, m. 18, II wejście. 
Umeblowany pokój, wejście oddzielne 
dla jednego pana lub pani. 

SKLEP kolonjalno - spożywczy sprze 
dam ewent. przyjmę spólniczkę. O-
ferty sub ,',Sklep". 

T I / A I I / I J , , x i > NIEKRĘPUJĄCY umeblowany pokój 
cSflabr^zScn- o d d a m' ^ 
Piotrkowska 107. jklep w podwórzu^ • b l e r p i 1 ' a • *' "' ' v 

MAŁE MOTORKI elektryczne do pół 
K. M. zastosowane do prądu świetlne 
go i trójfazowego po cenach niskich. 
Berger, 11 Listopada 32, m. 27. 

ZŁOTYCH 1,000,— zapłaci zgóry za 
wyrobienie posady buchalter - bilari 
sista, podatkowiec poważnej . spółki 
akcyjnej. Sub „Pierwszorzędne refe­
rencje^ 

JEŻYKÓW ANGIELSKIE-
CUSKIEGO - gruntownie ^ 

ramatyka, literatura, ko"j" 
handlowa korespondencja. i e 

K L — 1 8 , ^nrf 
ANGIELSKIEGO konwersa"1 

tury udziela rutynowany 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8«» «» 
dziennie zastać od g o d z - i ^ j 

DROBNE ogłoszenia w <$\{t> 
są najlepszym 1 najtańszy"1, i 
zetknięcia zainteresowany^^ 
Kto chce: 1) znaleźć lokator* „ie 
lokatora, 2) znaleźć mięso 
pojedynczy pokó), 3) sprze?, # 
chomość lub rzecz, 4) kuP ĵjd 
wiek okazyjnie, 5) dostać P 
wyszukać pracownika — flieptif 
da drobne ogłoszenie do <<r^* 

POTRZEBNI agenci do sprzedaży wy 
żymaczek i platerów na raty, ża wy­
soką prowizją. Biuro Piotrkowska 79, 
w podwórzu. m ^ _ _ _ _ 
ZASTĘPCY branży chemiczno - go-| 
spodarczej poszukiwani' z pierwszo-
rzędnemi referencjami i gwarancją. 
Zgłoszenia pod .Zakłady Chem." do 
Republiki. 
POTRZEBNA wykwalifikowana mani-
curzystka od zaraz. Klajnman, Cegieł 
niana 1. front II p-
WYKWALIFIKOWANA panną potrze 
bna do 2-letniego chłopca, Śródmiej­
ska 20, m. 16, telefon 182-52. 

KUPUJĘ złoto, srebro i kwity lombar 
dowe, Płacę najwyższe ceny. J. Fijał­
ko, Piotrkowska 7. 

SPRZEDAM tanio ładnie urządzony 
sklep galanteryjny w dobrym punkcie 
Wiadomość: ul. Podleśna 31 ,m. 12. 

NIEBYWAŁA okazja z powodu wy­
jazdu. Sprzedam piękne dywany per­
skie,- meble lampy, bronzy, porcelanę 
Oglądać 12—2, 5—7 Piotrkowska 8". 
m. 7. tel. 110-13. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, wej 
ście niekrępujące wszelkie wygody, 
do wynajęcia. Żeromskiego 4, front, 
II p., m. 10 

POKÓJ z meblami lub bez do wyna 
jęcia- Śródmiejska 18, • m. 16, 2-gie| 
piętro. 

DLA-PRACUJĄCEGO małżeństwa od 
dam pokój urządzony z wszelkiemi 
wygodami i telefoftem. Piotrkowska 
50, m. 7, front, Hl-cie p. od 9—1? 
i 3 - 5-ej. 

W CZYSTYM, spokojnym domu dwu­
okienny pokój z telefonem z klatk 
schodowej. Może być małżeństwo. — 
Piotrkowska 90, m. 14. 

AGENCI domokrążcy dobrze ustosun 
kowani w mieszkaniach prywatnych 
urzędach poszukiwani. Szafirsztajn 
Nowomiejska 19. 

C | h t a P/c 

^ y w a < 
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Zagubione dokurfle! 

ABRAM Rosenstrauch, z ^ j / 
rzu uczeń 5 oddz. Żyd. 
zagubił matrykulę. 
JULJA Szostakowska, San A c ' 

gubiła kwit kaucyjny h , 
Łódzkiej Nr. 50326 na z ł . J ^ 

%n w 
jc Bruki 

P o w o d 

owa 

P R , 

J reieron 111-72. 

POTRZEBNI zaraz pracownik fryzje 
ski damsko - męski i tnanikurzystka. 
Kilińskiego 55, .ludkiewicz. 

POTRZEBNA zdolna fryzjerka mani-
curzystka natychmiast- Piotrkowska 
!16, fryzjer, w podwórzu. 

Rozmai te 

SAMODZIELNA KIEROWNICZKA -
pierwszorzędnego pensjonatu poszuku 
je wspólnika - czki celem założeni 
pensjonatu. Oferty „D-rowa Ż." 
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cenach bardzo w**e\Ą 
reperacje . . . r - . 
ul. 6 - g o S i e r p " 1 3 

m. 16, IH P-
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Przyjmuję również ^ t j h y 3 0 n 
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P l y E ^ y M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Lodzi zł, 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
nrew"' w Lodzi r odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZhN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm.- Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne za stówo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne ltifl proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzgle c I n i a 

o ile wniesione beda najpóźniej w c 

tygodnia od ukazania sic 
ogłoszenia lub niezwłocznie po 
— . . . . . j j ' 

się drugiego z rzędu ogłoszenia ."Tjjjre 
mej treści co pierwsze. — Omyłki. * r 

zasadniczo nie zmieniają treści O R ' ° r 0 tu 
nia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzeni.I og łoszeń^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp- t ogr. odp. Wacław SmólstL —• Redaktor odp. Wacław SmółskL Druk „Republiki" w Łodzi. PiotikowsVa 49 i 64. 
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